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Towarzysze i Towarzyszki!
W  p o n ie d z ia łe k  1 M a j a  1922  r o k u  o  g o d z i­

n ie  10 p r z e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię  w  K r a ­
k o w ie  n a  p la c u  J a b ło n o w s k ic h  .

wieiuu uroczysta zpmadzenie 
luuowa

z  p o r z ą d k i i m  d z ie n n y m :

1 ) M I Ę D Z  Y N A R O D O W E  B R A T E R S T W O  -  
P O W S Z E C H N E  R O Z B R O J E N IE ,

2) R E F O R M Y  S P O Ł E C Z N E .
R E F E R Ł W C I: T O W . P O S Ł O W IE  iG N A U Y

D A S Z Y Ń S K I  I  Z O F IA  M O R A G Z E W S K A .

W  r a z ie  n ie p o g o d y  z g r o m a d z e n ie  o d b ę d z ie  
s ię  w  s a l i  „ S o k o la "  k r a k o w s k ie g o ,  p r z y  u l i ­
c y  W o l s k ie j .

W s z y s t k ie  organfzaeye zawodowe zbiera­
ją , s .ę  p r z e d  D o m e m  R o b o tn ic z y m  w  K r a k o ­
w ie ,  p r z y  u l ic y  D u n a je w s k ie g o  5  o godzinie 
9 rano.

K o le ja r z e  z b ie r a ją  s ię  p r z y  u l i c y  L u b o ­
m i r s k ic h  5  i  łą c z ą , s ię  z  g r u p ą  I  p r z y  u l ic y  
D u n a je w s k ie g o  5.

R o b o tn ic y  e l e k t r o w n i ,  G a z o w n i,  T r a m ­
w a j u  i  W o d o c ią g u  g r o m a d z ą  s ię  w  r e m iz ie  
t r a m w a j o w e j  p r z y  u l .  W a w r z y ń c a  i  łą c z ą  
s ię  z  p o c h o d e m  z  P o d g ó r z a  i  B o r k u  F a łę -  
c k ie g o .

W  Borku Faięckiaa z b io r ą  s ię  T o w a r z y ­
sze  o g o d z in ie  8  r a n o ,  w  P o d g ó r z u  z a ś  w  D o ­
m u  R o b o tn ic z y m  p r z y  p la c u  B e r k o w s k ie g o  
11 o  g o d z in ie  9  r a n o ,  p o c z e m  p o c h o d e m  n i ­
s z ą  n a  z g r o m a d z e n ie  lu d o w e  d o  K r a k o w i .

Organizacye dzielnicowe z b ie r a ją  s ię  w; 
d z ie ln ic a c h  o g o d z . 9 p r z e d p o łu d n ie m  i  łą c z a  
się z  g r u p ą  I  p r z y  u l .  D u n a je w s k ie g o  5.

Po zgromadzeniu
pochód demonstracyjny

W pochodzie idziemy tylko czwórkami,
K a ż d y  T o w a r z y s z  i  T o w a r z y s z k a  p o w in n i  

z a o p a t r z y ć  s ię  w odznakę majową, k t ó r ą  
n a le ż y  k u p ić  u  m ę ż a  zaufania, a  n ie  u  o sób  
p r y w a t n y c h .

P o c h ó d  u s ta w i s ię  na placu J a b ło n o w ­
sk ich  w n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k u ;  1) S z t a n ­
d a r  p a r t y jn y .  2) P o s ło w ie ,  K o m i t e t  O b w o d o ­
w y ,  R a d n i  m ie js c y ,  R a d a  R o b o tn ic z a ,  3) M ło - *  
d z ie ż  a k a d e m ic k a .  U r z ę d n ic y  p r y w a t n i ,  R o ­
b o t n ic y  m ło d o c ia n i .  L u t n i a  ro b o tn ic z a ,
4 ) K o le ja r z e  z  m u z y k ą ,  5) O r g a n iz a c y a  T y ­
t o n io w y c h  i  K o b ie t ,  6) O r g a n iz a c y a  M e t a ­
lo w c ó w ,  O r g a n iz .  R o b o t n ik ó w  M a g a z y n ó w  

w o js k .  7) O r g a n iz a c y a  D r u k a r z y ,  8) O r g a -  
h iz a c y a  B u d o w la n y c h ,  9 ) O r g a n iz a c y a  P ie ­
k a r z y .  10) O r g a n iz a c y a  T r a m w a j a r z y  i r o b o - ,  
t n ik ó w  m ie js k ic h  z  m u z y k ą ,  l i )  O r g a n iz a ­
c y a  K e ln e ró w , 12} o r g a m s a ć y a  S t o la r z y ;  
13) O r g a n iz a c y a  K r a w c ó w ,  14 ) O r g a n iz a c y a  
S z e w c ó w , 15) O r g a n iz a c y a  M a la r z y ,  16) O r -  
k a n iz a c y a  T e a t r a ln y c h ,  17) O r g a n iz a ­
c y a  P o d g ó r z a  i  B o r k u  F a łę e k ie g o  z m u z y k ą ,  
18) O r g a n iz a c y a  D o z o r c ó w  i  D o z o r  c z y ń  d o ­

m ó w , 19 O r g a n iz a c y a  C h e m ic z n y c h ,  20 ) O r ­
g a n iz a c y e  d z ie ln ic o w e .

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
T e g o ro c z n e  ś w ję to  p r o le t a r y a t u  p o w in n o  

b y ć  p o tę ż n ą  m a n i t e s t a c y ą  p o ls k ie j  k la s y  r o ­
b o tn ic z e j  n a  r z e c z  je d n o l i te g o  f r o n t u  k la s y  
r o b o tn ic z e j  p r z e c iw  d a ls z y m  z a k u s o m  m i i i -  
t a r y z m u ,  p r z e c iw  z a m a c h o w i  b u r ż u a z y i  n a  
o ś m io g o d z in n y  c z a s  p r a c y  i ' n a  o c h r o n ę  lo ­
k a t o r ó w ,  p r z e c iw  r e a k c y i  k le r y k a l n e j ,  p r z e ­
c iw  p r z e ś la d o w a n io m  p o l i t y c z n y m . — > za 
b r a t e r s t w e m  l i id d w ,  z a  p o w s z e c h n y m  i  t r w a ­
ł y m  p o k o je m , z a  r e f o r m a m i  s p o le c z n e in i .

Niech żyje 1 maja! Precz z reakcyęl Niech 
żyje lud practfjącyl Niech żyje Polska Par- 
tya Secyalistycznal

O  g o d z in ie  3  popołudniu o d b ę d z ie  s ię  w  
P a r k u  K r a k o w s k im

wielki festyn (udowy t
z  n a d e r  u r o z m a ic o n y m  p r o g r a m e m .  W  r a z ie  
n ie p o g o d y  o d b ę d ą  s ię  o g o d z in ie  5  p o p o łu ­
d n iu  z a m ia s t  le s t y n u  z a b a w y :  1) W  s a la c h  
Z w i ą z k u  S tow . R o b o tn . p r z y  u licy  D u n a je w ­
s k ie g o  5, I I  p . 2 ) W  D o m u  R o b o tn ic z y m  w  
P o d g ó r z u ,  p la c  S e r k o w s k ie g o  11.

Przedstawienie w teatrze
O g o d z in ie  pół do 8 wieczorem o d b ę d z ie

Iię  przedstawienie w miejskim teatrze im* 
ul. Słowackiego. B i le t y  w s t ę p u  d o  t e a t r u  

n a b y w a ć  m o ż n a  w c z e ś n ie j  w  s e k r e t a r y a c ie  
R a d y  R o b o tn ic z e j p r z y  u l i c y  D u n a je w s k ie g o  

U  P* *
Krakowska Rada Robotnicza 

Polskiej Partyi Socyaiistycznej,

L i s t y  z  G e n u i
Ranek 18 kwietnia.

Ruch n iem ały ko lo  siedliska delsgacyi w ło­
skiej. na, której zaproszenie zjeżdża ją  się p rzed ­
staw iciele państw zapraszających i  daw n ie j­
szych al antów z czasu w ojny. Znaleźli się tedy 
u jednego stołu F&cta. Szanzer, Barthou, L loyd  
George, ale i pp. Skirmunt, Benesz, D iamandi, 
N inczioz, a także przedstawiciel... Portuga lii; 
Radzono dzień ta ly . W w yn kh tych długich oh- 
rad. L I o j* ł George z anioła pokoju i, dobrodusz­
nego wujruszka przedzierzgnął się w  oskarżycie­
la, w  Jowisza grom owładnego, ciskającego pio­
runy na głow y n ieloja lnych  N iem ców . Jak w ia ­
domo. dla A n g l i a  pierwsLa rzecz być gentle­
m anem . Po jęć e rozciągłe jak im peryum  bry- 
tańskie, w  danym  wypadku oznacza o, że N ieto- 
cy w brew  w szelk im  zasadom przyzwoitości, do­
puszczone będąc do narad, po cichu, za plecam i 
L loyda  G eorgea, nie tylko naradzały się z C .d - 
czerimem, ale nawet zaw arły traktat, k tóry na­
rusza zasadę równości kontrahentów genueń­
skich, o której z taką s i l f  ujmującą m ów ił Fac­
ia  na pierwsizem penarnem posiedzeniu konfe­
rencyi.

L loyd  George był tak surowy, że p. Barthou 
nie miał nic do dodania do jego  gw ałtow nej i 
namiętnej djatayby. Włosd, -p. Skirmunt, p. Be­
nesz — występował w charakterze elementów 
łagodzących furyę wesołego dotychczas Angli­
ka. P. Skirmunt miał duże pow;odzenie, osłabia­
jąc mpene słowa Lloyda George‘a —• i najwięk­
sze powodzenie miał u samego Lloyda Gecrge‘a. 
P. Skirmunt zw racał uwag$ na konsekweneye 
zbyt wielkiej kary, narzuconej Niemcom. Nale­
ży wziąć podlbwagę rihjdalej «i'dące konsekwen­
eye, w których' .rozwinięciu 4 tak stać się może, 
że Polska zapłaga za wszystko (los pots ca>s>ses, 
jak pówiedcdał^niniśter polski). Mimo to jed­
nak' Polska nie waha się i staje u fcpku aliantów. 
Ten koniec podoba! się bardzo Francuzowi.

Sekretarz konferencyi baron d‘Avezzano miał 
notę w ’ takich, warunkach zredagowaną natych­
miast doręczyć pp. Wirthowi i Rathenau. Ale

gd y  stanął przed p. Rathenau‘em, ten ośw iad­
czyły że jeże li przy jm ie z rą.k jego  notę, n ie bę- 
dz.e m ógł uczestniczyć y* w ie lk im  obiedzie, da­
w anym  dla członków konferęncyi przez p. Fac­
ia. Barom tedy schował notę do k ieszeni i  o- 
świadozył, że doręczy ją. nazajutrz rano. I  pp. 
W irth  i Rathenau udali silę na obiad, k tóry n ie 
odznaczał się zw ykłą  w  takich  wypadkach w e­
sołością. Rosyanie i  N iem cy siedzie li obok sie­
bie, stanowiąc grupę zam kniętą i  trochę odoso­
bnioną.

Dzisiaj z.sam ego rana Rathenau zgłosił się do 
L loyda  George‘a. Pośredniczył w  tej w izycie a 
natury rzeczy W łpcłi, V isconti Venosta, L loyd  
Georga przy ją ł p. Rathenaua. Ten ii can łożył s£ę. 
że n ie dzia la i pokryj o r 0 ,  że starał saę ,jzłapąć“  
L loyda  George‘a, ale starania te  w  piątek, w  so­
botę, w  n iedzielę były nadaremne... S tarał się 
„złapać11 skretarza sir B. Grigga, a le  i to było 
nadaremne, bo albo spał, albo był nieobecny. I  w  
tych warunkach przyszedł do skutku traktat, 
ktpry zresztą, jak  tw ierdzi p. Rathenau, n ie ob­
raża w  n fezem interesów emtenty, an i w ie lk ie j 
ani malej...

Dyskutowano też sposoby w yjśc ia  z ciężk ie j
sytuacyi. Dziennikarze angielscy podają nawet 
rady, których (L loyd George udzielał Rathe- 
nautowj. W szystko to  są p o p u s z c z e n ia . Nota 

•niem iecka ma być ogłoszona w  ciągu  dnia
czwartkowego. M iędzy N iem cam i, w  łonie dełe- 
gacyi panuje przekonóinie 'mnitó&zości, że trak ­
tat był ,-błędem11. W iększość podobno n ie chce 
zgodzić się z tym  poglądem . Co ciekawe —  to,
że socy aliści niemieccy, obecni w Paryżu, mró- 
ivr.o przedstawiciel „Yorwarlsto11 Schiff, jak i 
Hiilerding, były redaktor ,.Fre:iheit“, niezależny, 
bronią, do upadłego słuszności postępowania de­
legacjo niemieckiej. Hilferding; og.osił wywiad 
v: miejscowej gazecie socy :hseycznej , „ I I
Layoró". .— Byłem świadkiem wapniowy, 
j ik ą  Schiff prowadził z tęw. Renandnlen, 
dowodząc, że Niemcom nie pozostaje ha: in­
nego, jak wyjechać. Rossmowa ta czyniła pirzy-
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gnębtojąee u rażen ie : n ie było w  n iej n ic śoeya- 
łis ty c  ©ego, ani w  treści ani. w  farm ie. M ów ił 
N iem iec niczem się n ie różniący od przedstaw i­
c ie la  „B erlin er Tageb latt‘u“ albo ,,Vossisr.be Ze i- 
tung.

Bawię. tu. rzecz prosta, naczelni redaktorow ie 
tych  dwu w ielk ich  dzienników  berlińskich pp. 
Teodor W o lff, którego w idu ję codziennie w  

' „D om u Prasy”*, piszącego, popija jącego kawę i 
■dającego w skazówki n ieprzeliczonym  zastępom 
pom ocników  swoich i bard o ładnej sekretar­
ce, którą tu wsz. s*:y biorą za Angielkę. Bedak- 
tor ,.Vossische Ze.tung". p. Bernhard, jest eks­
pertem  w  delegacyi n iem ieckiej, w  Casa dejla  
Stani pa zastępu e go Lud w  k Stein n iegdyś pro 
lesor filo zo fii w  Bern ie Szwajcarskim , postać 
wysoce antypatyczna, pracująca tu wśród..W ło­
chów dla propagandy niem ieckiej, urządzająca 
obiady, śniadania i herbaty, sprowadzająca re­
daktorów  naczelnych z Rzym u i Neapolu  na 
śniadania w gabinetach CarJo Felice, Prasa w ło­
ska jest ca kow icie  po stronie n iem ieckiej. W  
zatargu  N iem iec z kenferencyę n ietylko  Facto, 
i  ScJianzer u żyli wszystkich swoich środków dia 
u łagodzen ia gn iewu L loyd  George‘a, n ietylko  
arcybiskup Genui monsignor S ignorj pracował 
z  ca łe j siły, o fiarow u jąc sw oje pośrednictwo 
W irtliow i, ale cala prasa w  zasadzie starała się 
i  sitara s ę  stworzyć atm osferę przy jazną dla te­
zy  n iem ieckiej. I na tej lin ii spotykają się wszy­
stkie odc-enie politycznej m yśli w łosk ie j: kon­
serwatyści i komuniści, socyaliści i liberali, 
przedew szystk.em  zaś potężne stronnictwo .,Po- 
polari cattol ci", na których czele znajduje się 
ksiądz Bon Sturzo.

M ów iono w czoraj, że jeden z w ybitn iejszych  
członków  sekretaryatu konferencyi Glannini, 
podlega śledztwu dyscyplinarnem u z tytu łu  u- 
sług, oddawanych N iem cem . On, m ianow icie, w  
pierw szym  rzędzie miat przyczyn ić się do po-

ópleszwego podpisania traktatu  rosyjsko-nie­
m ieckiego. M iał bow iem  ostrzec N iem ców ; ż® ła­
da chw ila  spodziewaną jest kapitu lacya Rosyan 
wobec konferencyi w  przedm iocie długów. Co 
słysząc, N iem cy w yciągnęli z szuflady tekst 
traktatu ostatecznie spisanego w  Berlin ie  przed 
dw om a tygodniam i, prze jrzeli go i p. Ratbenau 
pojechał do Rapałlo i  położył swój podpis obok 
podpisu p. Cziczerin a.

Dziś w  nocy rozm aw iałem  z bard?© w ybitnym  
członkiem, delegacyi. Rozczarowanie jest bardzo 
w ie lk ie. P rzed  konferencyą pesym izm  płynął ze 
źródeł francuskich, rozp ływ a ! się w  atm osferze 
optym izm u angielsk iego i  im peratywnej potrze­
by. a w ięc i  w ia ry  w  konferencyę N iem iec j so­
w ietów , K to  tu dziś w ierzy  jeszcze w  konfereneye? 
Dziś w  nocy odjeżdża do Londynu sir Robert 
Horne, m in ister skarbu, odpow iedzialny angiel­
ski delegat d la  spraw  ekonom icznego odbudo- - 
w ania Europy. Musi w  Izb ie ginin bronić budże­
tu. 23 kw ietn ia  odjeżdża „stanowczo*1 L loyd  Ge­
orge, 4 m aja rozpoczyna sw oje obrady ciężk ie i  
burzliw e 'parlam ent w łoski. Przypuszczają, że 
kónferencya będzie, je że li n ie zakończona, to od 
raczona w  ostatnim  tygjpduiu kw ietn ia. Oczy- 
w iście, że są to przypuszczenia tylko. Notu ję je 
z obow iązku sprawozdawcy.'' W kom isy ach pra­
ce poruszają się len iw ie. Nadomiar złego Am e- 
ryka  nadesłała depeszę, że kom isya senatorów, 
wybrana w  celu zbadania kw esly i długów em  
ropejskich. ukonstytuowa a się i przystąpiła do 
pracy. U łoży ła  ju ż listę dłużników', por. ądek 
sum dłużnych... W iadom ość ta n ie w p ływ a  zar 
chęcająco. Nastrój tedy i  w  koinisyach daleki 
jest od optym izm u.

Pozosta je ty lko szeroki uśmiech L loyda  Geor- 
ge‘&, który patrzy na nas m  wszystkich i lustra, 
cyj świata, rpzwieszoftycib w  kioskach Genui.

Stanisław Posnąć

T

Kónferencya dla omówienia sankcyi
przeciw Niemcom

Drugi akt konferencyi genueńskiej
czelnej izby kontrola# P> Zarnowsfri wm*osf na 
ręce marszałka Sejmu obszerne sprawozdani® 
x wyniku prac konwevi wysłanej do Małopolski
0 zbadanie gospodarki leśnej. Komisya zbadała 
wszystkie spółki leśne, a ze sprawozdan a w y ­
nika, że spółki ni® dbały o interes pafietws.

instrukcje P ataarsge
1 Senne, (PAT) We czwartek o północy miał 
Po'ncara dłużtzą rozmowę telefoniczną z ,Bar» 
thou. Poincare zawiadom I p. Barlhou, że Rada 
ministrów ni© godzi się na to, aby w Genui 
perirak<ownć z Lloydem Gemrgem nad sankeya- 
mi. Nadto Poincare udzieli! Barthou wskazówki, 
aby był nieustępliwy w kweslyi rosyjskie] i trzy­
ma się memoryalu, który Poiacare w tej spra= 
wie wystosował do Lioyua Georgea. JBattbou 
ma obstawać przy tern. aby Rusyanie uznali 
nietylko długi przedwojenne ale i wo:enne, nad­
to ma obstawać przy żądaniu, aby dobia skon­
fiskowane lub uspołecznione zwrócono prywa­
tnym właścicielom, gdyż uchwały z Cannes ści­
śle żądają, aby Rosyanie uzuałi własność pły­
walną. To stanowisko Poincarego przedstawi 
Barthou na posiedzeniu subkomitetu polityczne­
go d a sprawy rosy.skiei. Barthou miał zamiar 
wyjechać wczoraj do Paryża, aby Poincarego 
ustnie poinformować o sytuacyi i wziąć odział 
w posiedzeniu Rady ministrów, zaniechał jednak 
tego zamiaru, by nie wywoływać podepzenia, 
jakoby misy a francuska cbciała zerwać rokowa­
nia i wrócić uo Paryża. Aby un kut.ć tego wra- 
żenią, Barthou otrzymał wskazówkę, aby pozo. 
stal w Osnuł-

Stanowisko paftetw neutralnych 
Sanu®* (PAT). W związku s  możliwością sfor= 

matowania przez rzeczoznawców ultimatum do rtu- 
Zjad, rozeszła się pogłoska o rzekomym proteście 
państw neutralnych. Według fgj pogłoski mocar­
stwa neutralne niezadowolone ze sposobu dysku-

Telefonem oci korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 28 kwietnia, •

Korespondent „Przeglądu Wieczornego* do­
nosi % Genui: Nadesza odpowiedź Poincarego 
na prośbę Bariucu, aby przybył do Genui. 
Poincare ubo ewa, że nie może przed 5 maja 
przybyć i ap.obuje pro.ekt odbycia konlerencyi 
w sprawie saiucyi przeciw Niemcom na wypa« 
dek uchybienia tenniuu majowego, W koorereu- 
cyi tei wezmą także uo^8i Folska.mafa enlenia, 
Portcgaba i ecui tna angielsk e. Poincare pro- 
ponu © odbycie iej konferencyi przed 5 maja 
w Paryżu, Wobec tego z*pQwieuziao« na ponie- 
diaies: plenarne po-iedzen e konferencyi,genueń­
skiej zapewne będz e ecwołans®. Lloyd George 
podobno z tej odpowiedzi Poincarego jest zado­
wolony.

Zacsirzenie się przesilenia
Genua, piateK o godz. 12 40 w poł. (PAT). 

Prze* lenie zaostrzyło s.ę. Banncu wbrew pier 
wotuym •instrukęyoui udzielonym mu teletoni- 
czn e otrzymaj uyspoz.$|re, by przyjechał do 
Paryża i na Radzie ministrów ziożył sprawozda­
nie o sytuacyi, w sẑ  ztgólności w kwesty! san­
kcyi. Bart! ou oojezoża jutro rano. Oświadczył 
on, że spojz ewa się wrócić do Genui we środę 
rano. Zapowiedziane na dziś po południu petsie- 
dzeme subkom.tetu politycznego nie zostało Od­
wołane.

W razie zarwania między Franeyą a Anglię
Paryż. (P A T ). Wspoipracownik „lempsa" sta­

rał się uzysaać od przedstawia ed rnaie; ententy 
odcow eoź na pyianie, iak e stanowisko zajęłaby 
ma.a emeuta w razie zerwania entente cordiale 
mięuzy Franeyą a Anglią. Minister Benesz od- 
powieazi d Błagamy rząd fraucuskj, by nas 
nie zmuszał oo Wjlioru migtlz? Franeyą a Anglią.

N adużycia  w  Gdańsku
Warszawa. (Tei, wł. .Naprzodu®). Swego essasw 

wyjecnuia do Guań ka kom sya ręwizyjiio skar­
bowa, która *.ygry;a szereg nadużyć w tamtej­
szymi urzędami 'polskich. Komisya wróciła 
z wnioskiem a sdaani® pad sąz szeragu urzę­
dników.

Echo skandali leśnych
Wafazawa. (Tel. wł. .Naprzodu6). Prezes aa*

syi prowadzane] z. Rosya, a nadto zaalarmowane 
wiadomościami o ąjtunatum, po n a jd z ie  złożyły 
za pośrednictwem Brantioga tSzwecya) i Motty 
(Szwajcar} a) notę protestującą na ręce ministra 
Schaazera. W  wywiadzie udzielHwm przedstawi­
cielowi dziennika ,Lavoro“ Motta zaprzeczył raz-' 

•siewanym pogłoskom. Oświadczył on, że nie jest 
ścistem twierdzenie o zgmszeniu u Bchanserą pro­
testu. Zgłosiliśmy się z BraatiUgem —- mowii Motta 
jako wspóipracółtmicy. Chociaż Szwa,earya zniechę­
cona jes t. próbami stosunków handlowych z ftoeyą

z r. 1918, to jednakże skłonną jesł do popierania 
uchwał przychylnych, które zapadną w  tej spra­
wie w  czasie rokowań. Państwa neutralne dążą 
zgodnie do tego, aby praca konferencyi odbywała 
się w . jej organach, to Jest w  komisjach I pod- 
komisyseb.

Gdpowietlf rosyjska na uliimatum
Genua! (PAT). Nora rosyjska stwierdza, że po 

posiedzeniu ekspertów, aa którem stwierdzono sU- 
nowisko Rosyau w,sprawia siedmiu artykułów,me- 
moryału londyńskiego, łjosyanie nie otrzymali -ża­
dnych iniormacyj o stanowisku mocarstw. Rasyg 
ni® pragnie nerwenla konfereneji, ale zamierza u- 
trzymac zasadę swych praw suwerennych.

Sprawy robotnicze na kontsrencyi
Genua. (PAT). Komisya ekonomiczna konferencyi 

powołała specyainą podkomisyę $0, spraw prasy., 
Podkomisya ta, w której biorą udziai: wiceminislsr 
Sirasbu ger oraz cztoneb delegacji i m ędzycaro- 
dowego biura ptacy Sokal, rozpoczęła badanie prze­
kazanych jej zagada eń. Przewodniczy komisyi Fa- 
cbot (Frsncya). Podkomisya zajęła 6ię memoran­
dum delegacyi niem eck ej w spiawie zapciaiepnja 
Ssszrohuciu w związku z odbudową Europy. Na­
stępnie wyeueba-a komisya przeustawićtela Ho- 
landyi co oo konieczności utrzjmama 8 goczmasg® 
dnia pracy. Uchwały powzięte będą jutro.

Poprawka włoska do pakty pokojowego
Berlin. (AW) „Loka! Anzeiger* donosi z Genui, 

że prawdopodobnie przyjdzie do skutku kontpr'8- 
ffiis mięćzy Anęlię a Włochami w sprawie paktu 
pokojowego. Lloyd George zgadza się na projekt 
włoski, 'który pi oponuje między innymi zastoso­
wanie sankcyi w razie złośliwego nasuezenia po-' 
stanowień traktatów pokojowych. Aui w angiel­
skim ani we włoskim projekcie międzynarodowego 
paktu pokojowego mętna terminu, co do długości 
trwania powyższego paktu.

Optymizm iioyfla 6®®rge«
Genu®, (AW) Z miarodajnej strony angielskiej 

oświadczono wczoraj, że Lloyd George tak długo 
ais opuści Genui, ai dopóki nie doprowadzi kon­
ferencyi do pozytywny oh'rezultatów.

Senua. (AW) W rozmowie % de egateoa szwaj- 
carskim Moną wyraził Lloyd George nadziejf, że 
rząd rosyjski da się mimo wszeJkieb tiudócści 
skłonić do przy jęcia niektórych warunków, na 
mocy których mogłyby być podjęt^pi międzyna­
rodowe stosunki.

Szulców niemiseko-rss l̂skie
Genua, (PAT) Delegacya rosyjska zaprosiła człon­

ków delegacyi niemieckiej na koiacyę. Cziczerin 
powitał gości jako przedstawicieli zaprzyjaźnionego- 
państwa nism eckiego i pierwszego wieik ego kra.u, 
który na mocy traktatu stwarza podstawy pokojo­
wej współpiacy. Kanclerz Wirtb podniósł charakter 
gospodarczy trekłatu który służyć będzie n etyiko 
interesom jednego narodb, lecz całej Ejropie i lu­
dzkości. Pierwszy krok do dafszego rozwoja i po­
kojowej współpracy Europy, jak się można sj>&. 
dziewaój został już zrob.ony.

Stanowisko Ameryki
Londyn. (PAT) „Daily Tel.® donosu Były amba­

sador amerykański w BeiJ nie Gerard, który wy­
jechał do Londynu oświadczył, że odwiedzi kon- 
ferencyę w Geou’, ale nie w charakterze ofseyal- 
ńym. Zdaniem jego, głównym wynikiem tej kon- 
ferencyi będzie zawarcie dziesięcioletniego rozejmu. 
Oświadczył on, że jego' zdau.em JSł emcy nie są 
w stanie zapłacić żądanych odszkodowań.

Pogotowia wojskowa w® Franoyi
Londyn. (AW) „Daily Express“ dowiaduje się, 

że żołnierze francuscy, bawiący na urlopie zagra­
nicą, otrzymali rozkaz natychmiastowego powrotu 
do swoich pułków we Fraucyi, albo do pułków 
etacyonowanych w obszarze nadreńskim.

Wal o  w leni® ententy
Seiro®. (AW) W tutejszych kołach sądzą, że naj- 

ważn.ejszem wydarzeniem konferencyi nie jest 
sama kónferencya, ale ostra walka prowadzona wio­
nie ententy.

Przerwanie konferencyi? *
Wiedeń. (PAT). „W iener Allg. Zeitung** donosi 

via Beiiin z Paryża: Tutejsze wydanie „N ew  Jork. 
Heralda® i „Journa'a“ podają agodnie z Genui, że 
zanosi się na przerw®*51® ODrad Kont-rancyi z zw ią­
zku z obradami Rady najwyższej, które odbyiyby 
się w jednej z miejscowości na k v erze. Byłoby 
to ustępstwem Lloyda (leorgea na,rzecz Pompa- 
rfcgó. W Genui obradowałaby tylko komisya go- 
spoda cza. „Journal* dodaje, że przerwa w kon­
ferencyi byłaby Ctoisza i potrwałaby aż 00 jeSiBłli, 
aby kwestye, Które dzisiaj ni® aą- uo rozwiązania* 
jak np. kwestya rosyjska i sprawa tone.iua auro 
bejskieg®, swęfly wówczas ■ wejść pod obrady.
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UW AGI
„Glos Narodu** przeciwko swoim
W" artykule „S oc ja lis ta  o konkordacie '1 wystę-. 

tpuja „G łos Narodu" przaciwko postowi C zap ifr 
•afciemu, którego nazywa „fczampionem1* anty-kle- 
ry&alizinu i giesioieiem  rozdziału  Kościoła od  
•państwa, za jago  odczyt o  konkordacie.

A le  me to two-rzy osobliwość owego artykułu. 
/Autor jego, chcąc osłabić w yw ody prelegenta; 
zarzuca mu, że „cytow ał zdania z pism różnej 
wartości i  Różnych epek".

To drugie zgoła nie może uchybiać prelekcyi, 
która właśnie pod kątom widzenia historycznym 
■rozpatruj3 stosunek papiestwa ł i jego  narzędzi 
do państwa.

Zatem właściwym  zarzutem mogłoby być ty l­
ko, gdyby prelegent nie sortował należycie źró­
deł —  i obok zdań osób, mogących repr >żeno- 
wać cpinię kościelną, cytował dia ułatwienia so­
bie połlgmi&d i oświadcz© ńa jakichś półgłówków, 
łub osób, luzom idących, z których adiąiuem na ■ 
sery© liczyć się nie można.

Tymczasem in format ąjp „Gtosu Narodu51, tw ier 
ćtepc, iż poseł Czapiński m iał powiedzieć, że „W & 
tykan odmawia Polsce prawa zawierania trakta­
tów " dodaje w .nawiasie: „wniosek tien wysnuł 
poseł z jak iegoś zdania w  artyku le ks, Urbana, 
c© św iadczy dowodnie o poziom ie całego c.jlczy- 
ta*V

Inaczej mówiąc, k rytyk  z „Głosu Narodu" u- 
waża, że opierani® si? na tw ierdzeniach ks. U r­
bana — redaktora jezu ickiego „p rzeg lądu  Po- 
wS2cchnetjO« __ jest komprom ihijąeem dla po­
wagi odczytu i prelegenta.

M oże to już zadałeko posunięte odsądzi śnie k s .,  
U. od wszelkiej komęetećeyi... >-

Im ien iem  kłoryltalnych słuchaczów otdiczytu, 
jaiko ich „sza.mpion" (że pow tórzym y określenie 
„Głosu Narodu"), występował p. Antoniewicz.- 
Z końcową częścią jego  przemówienia nie sssołi- 
daryzował się „G łos Narodu", 00 zaznaczył raz 
pytajn ikiem , a raz wykrzyknikiem .

W tej formie powtarzamy ów ustęp:
„...Dalej wskazywał p. Antoniewicz, ż® dą­

żenie do nawrócenia Rosyi na katolicyzm  
* jest nasz cm (? ) dziejowem  posłannictwem i  

^ ty i% (ku tek  zaniedbania tego posłanńletwa- 
- 51 Półska w  X V I I I  wióku u,padła(!)“ ...
Nawiasem mówiąc, ów firazas o „posła,nnictwie“  

Polski —  to też konik ks. Urbana, którego (ko­
nika) smaga „G łos Narodu " swoimi drukarski­
mi doczetpkami.

W tym wypadku, rzecz jasna, „Głos Narodu*1 
Zajął stanowisko rozumniejsze od pp; Antonie­
w icza i  Urbana, k tórzy by chcieli Polskę wplątać 
w  awantury dla sprawy, którą mogą się zajmo­
wać — jeśli chcą —  klerykali państw mniej za­
grożonych  od Polski.

Natomiast oblicize polityków  M erykalnych od­
słania dobitnie fakt, że „Głos Narodu" zjadliw ie

S T E F A N IA  T A T A R Ó W N A

Ptzeciw losowi
P o w ie ś ć  w sp ó łczesn a
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T a k  m y ś la ł  J a r s k i .  A le  z  o c z u  R o m a n y  
w y c z y t a ł  co in n e g o . M o ż e  s ię  m y l i ł .  C z y  
m ó g łb y  w z b u d z ić  t a k ie  u c z u c ia  d o b ry , p r z e ­
b ie g ły  g r a c z ?  C z y  m o ż n a  t a k  p a t r z e ć  n a  k o ­
goś. d la  k o g o  n ie  m a  s ię  u w ie lb ie n ia ,  p o ­
d z iw u ,  w  k o g o  s ię  n ie  w ie r z y ?  O n a m ie  m o ­
g ła  w ie r z y ć  m a r n e m u  c z ło w ie k o w i .  T o  o d ­
c z u w a ł ,  to  r o z u m ia ł  d o b rz e .

A  S t e r  je s z c z e  r a z  s p o jr z a ł  p o  s łu c h a c z a c h ,  
j a k b y  n ie  c h c ^ c  s ię  p o m y l ić  w  t e m ,  co c z y ­
t a ł  w  ic h  s p o jr z e n ia c h ,  p o te m  w s t a ł  jp e w n y  
s ie b ie , p o t r z ą s n ą ł  s w ą  p ię k n ą ,  k r u c z ą  g ło w ą  
j  m ó w i ł ,  j a k b y  n ie  B i r n e r o w i  i  je g o  z w o le n ­
n ik o m  o d p o w ia d a ł ,  a le  g d z ie ś  d a le k o ,  t y m ,  
o d  k t ó r y c h  s z ły  h a s ła  p r z e z  n ic h  g ło s z o n e .

—  T o w a r z y s z u  B i m e r z e  i  w y  w s z y s c y  to ­
w a r z y s z e ,  k tó r z y ś c ie  s ię  u l ę k l i  i s t n ie n ia  P o l ­
s k i ,  a  p r z e d  m ię d z y n a r o d o w y  t r y b u n a ł  s ta ­
w ia ć  n a s  c h c e c ie , w ie d ź c ie ,  że  id ę  t a m  s a m .  
że id ę  t a m  d o b r o w o ln ie ,  a  id ę  r a d o s n y .  B o  
g d y b y m  s ię  u l ą k ł  te g o  t r y b u n a łu ,  g d y b y m  
s ię  u l ą k ł  t a m  iś ć  7. im ie n ie m  P o ls k i ,  to b y m  
m u s i a ł  p r z e s ta ć  w ie r z y ć ,  że  z w y c ię ż ą  k ie d y ś  
n a s z e  h a s ła .  A  j a  w  to , w id z ic ie  to w a r z y s z u ,  
w ie r z ę .  N a s z e  h a s ła  w y z w o le n ia ,  h a s ła  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i ,  n a  k t ó r y c h  o p a r t y  n o w y  p o r z ą ­
d e k  s o c y a ln y . B o ic ie  s ię  te g o  s ło w a , k t ó r e  
p r z e t r w a ło  w ie k  p r z e ś la d o w a n ia ,  k t ó r e  p o ­
t r a f i ło  p o c ią g a ć  za  s o b ą  o f ia r y  n a ic z y ś c ie j -

rzuca się na tow. Czapińskiego, jako „sjesimuło- 
na“  'rozdziału  Kościoła od państwa, a poprze­
dniego dnia honoruje —  przytaczaniem na wstę­
pie w  przedruku —  presu-io-dowcipne ataki p. 
P ieńkowskiego na socja lizm , choć p. P ieńkow ­
ski, jako antysemita ’  w  każdym calu; jest zwo- 
ler.nik.rean rozdziału Kościoła od..'; Chrystusa i 
pierwotnego chrystyanizmu, eo..wyraźnie w ypo­
wiadał -w „Gazecie W arszawskiej".- (T o  „G ło­
su Narodu" nie zraża!). '

Gorszą jest dla tartduferyi tego organu chęć 
odsunięcia sług Chrystusowych od żłóbka w ła ­
dzy w państwie, niż... od żłóbka; b rtto«nskiSgp.

1  Maja 1 9 2 2  ,
Rezolucya majowa

Centralny K om itet W ykonaw czy P P S  
poleca następującą rezolucyę dla w ie­
ców  pierw szom ajow ych :

Zgrom adzen i w  dn iu  1 m aja robotnicy i  ro­
botnice m iasta (wsi)... stw ierdzają  łączność swą 
z proletaryatem  całego św iata i n iezłom ną w olę 
prow adzen ia  w a lk i o now y ustrój społeczny, o 
Socyalizni.

Zgrom adzeni' zda ją  sobie sprawę z niebezpie­
czeństw, jak iem ! grozi zdobyczom ruchu robo­
tn iczego wzrasta jąca wszędzie fa la  reakcyi i 
w zyw a ją  lud pracujący m iast i wsi, by skupił 
się gre-madnie pod czerwonym  sztandarem P o l­
skiej P a rty i Soeyalistyoziriej i  przeciw staw i! 
z  bezwzględną stanowczością zakusom reakcyj­
nym.

Zgrom adzen i stać będą na .strr-ży trw ałego  
pokoju, żądają powszechnego• zm niejszen ia ' zbro­
jeń  i ogran iczen ia służby w ojskow ej do 8 m ie­
sięcy.

Zgrom adzeni dpm agają się kategorycznego 
w prow adzenia w  życie wolności obywatelskich, 
usunięcia z kodeksów karnych artykułów , w y ­
m ierzonych przeciw ko wolnościom  obyw atel­
skim i  prawom  robotniczym , dom agają  się u- 
w oln icn ia  w ięźn iów  politycznych, protestują 8 
oburzeniem przeciw ko haniebnym  projektom, 
ustaw w yjątkow ych .

Zgrom adzeni p/ętnują. stale pow tarzające się 
nadużywanie Kościoła dla celów  politycznych  
reakcyi i protestują przeciwko w ciągan iu  haseł 
re lig ijn ych  do wałki", wyborczej.

Zgrom adzeni w idzą  jedyne załatw ien ie spor­
nych spraw narodowościowych w  u rzeczyw i­
stnieniu zasady stanowienia o sobie narodów; 
jedyną drogę zaś ku zrealizowaniu  m iędzynaro­
d o w e j; solidarności proletaryatu  w  odbudowie 
jednej M iędzynarodówki socyalistycznej; p ię­
tnu ją .wszelki ucisk narodowy.

Zgrom adzeni jeknajośtrzej protestują prze­
ciw ko polityce gwałtiu, ucisku i bezprawia, sto­
sowanej na „kresach" Rzeczypospolitej.

Zgrom adzeni, stojąc na stanowisku wolności

s z y c h , n a w y ż s z y c h  d u s z , b o ic ie  s ię , j a k  s ię  
b a ł  w c z o r a j  b ia ły ,  a  d z is ia j  c z e r w o n y  c a r .  
B o i s ię  je j  w s z y s tk o ,  co n ie  c h c e , a b y  n ie ­
w o la  z n ik n ę ła  ze  ś w ia ta ,  a b y  s ła b y  n ie  b y ł  
p o d  o b u c h e m  s iln e g o , bo  w s z e lk a  n ie w o la  
p o m a g a  z w y c ię z c y ,  a  w s z e lk a  w o ln o ś ć  je m u  
k o p ie  n ie d a le k i  g ró b . T e n ,  k t o  n a r o d y  u j a r z ­
m ić  c h c e , u j a r z m i a  i  c z ło w ie k a  p r a c y  i  w s z e l­
k ie g o  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  s ię  b r o n ić  n ie  a m ia ł .  
P a t r z c ie ,  k t o  b o i s ię  P o ls k i  im ie n ia .  T a k -  
s a m o  j u n k i e r  p r u s k i ,  j a k  d a w n y  s łu g a  c a r a .  
N a s z e  z a g r a b io n e  w p i e r w  z ie m ie  t a k s a m o  
z a  s w o je  u w a ż a ć  b ę d z ie  S p a r ta k u s  n ie m ie ­
c k i .  j a k  n o w y  R o s j i  w ła d c a .  W ie c z n a - ż ą d z a  
p a n o w a n ia ,  w ie c z n e  p r a g n ie n ie  p r z e m o c y .  
Z  tę. s i łą  n a m  w a lc z y ć  p r z y jd z ie - ' Z  tą ,  k tó ra ,  
n ie s ie  n ie w o lę  i  w s t r z y m u je  p r z y s z ły  ś w ia t ,  
a  k t ó r e j  o ś c ie n ie m  o k u  P o ls k a .  N ie  t a ,  co  
b y ła ,  a  t a ,  co m u s i  b y ć , w  k t ó r e j  r z ą d z ie  b ę ­
d z ie  lu d ,  k t ó r a  z m ie c ie  z  s ie b ie  w s z e lk ą  
ś n ie d ź  i  w y r w ie  w s z e lk i  c h w a s t  i w y p le n i  
w s z e lk ie  k ą k o le ,  a  s ta n ie  n o w a , c z y s ta ,  
w o ln ą . .

M ó w i ł ,  j a k  c z ło w ie k  w  n a t c h n ie n iu ,  k t ó r y  
w y g ła s z a  p r a w d y  d o p ie r o  w  d u c h u  z d ł łJ y te .

M o w a  t a  z o c in a ła  m u .  t y c h ,  k . tó r z y * ś w ia -  
d o m ie  c z y  n ie . p o d o b n ie  c z u li ,  p o d o b n ie  r o ­
z u m ie l i ; .  n ie p r z e je d n a n y m  z a ś  w r o g ie m  
s w o im  u c z y n i ł  p r z e z  te  s ło w a  B i r n e r a  i  je g o  
z w o le n n ik ó w .

B r z y d k a  k o b ie tą ,  k t ó iĄ  J a r s k i  n a  p o c z ą tk i !  
z a u w a ż y ł ,  j a k o  p a t r z ą c ą  n a  m ó w c ę  z  n a ­
m i  ę t n e m  u w ie lb ie n ie m ,  k r z y c z e ć  z a c z ę ła  n a  
c a łe  g a r d ło :

- -  S t e r  z d r a d z a  s o c ja l iz m . S t e r  m ó w i  p r z e ­
c iw  n a s z y m  p r z y ja c io ło m .  S t e r  n a r o d o w ie c ,

politycznej i  praw a narodów  do stanowienia o 
sob ieyprótts lu ją  w  szczególności przeciwko po- 
gwa-ćeniu niepodległości państw kaukaskich 
przez Rząd sow iecki T  przeciwko straszliwem u 
prześladowaniu socyalistów  rosyjskich przez 
ten Rząd. i

Zgrom adzeni żądają wprowadzenia w  życie 
powszechnego nauczania.

Zgrom adzen i dom agają się uchwalen ia przOz . 
Sejm  i w cielen ia  w  życia ustaw o ubezpiecze­
niach społecznych, o kom itetach fabrycznych i o 
Izb ie pracy, u trzym aniu w pełni ustaw o o- 
chróm e lokatorów  i ' 8 godz. dniu roboczym, po­
żytecznych robót publicznych i zapom óg dla 
bezrobotnych.

Zgrom adzeni stwierdzają., źe zw iększająca się : 
nieustannie drożyzna jest w yn ik iem  polityki., 
gcspoóaaczej Rządu, wysługującego się in tere­
som kapitalistów , obszarników i zam ożnych; 
chłopów, oraz niez?m n ieokiełzanej, podkopu-r 
jącej Państwo chciwości paska.rzy i spekulan-. 
tów  w szelk iego rodzaju.

Zgrom adzeni dom agają się zastosowania n a j­
ostrzejszych i najrozloglejszych środków ppzfi- 
ciw ko drożyźnje, zw łaszcza zakazu w yw ozu  ży- 
wności z Państwa, aprow i acy i m iast i m iaste­
czek przez 'Państwo, gotiny i kooperatyw y spo­
żywców , niepodwyższaniu podatków pośrednich, 
bezwzględnego ścigania n ietylko małych, lecz i 
w ie lk ich  paskarźy i  spekulantów.

- 0 0 0 -

Do wszystkich korespondentów 
„Naprzodu*' i miejscowych komitetów 

partyjnych
Sprawozdania z przebiegu obchodu 1 Maja pro- 

simy przysłać nam telegraf.czirs i wyszczególnić 
w nich: 1) rozmiar bezrobocia w dniu 1 Maja,
2) ilość zgromadzonych, S) nazwiska mówców,
4) pochód, 5) festyn lub wieczorek, 6» wszelkie 
inne ważniejsze momenty. Adres dla telegramów: 
Naurzód Kraków.

Redakcja „Naprzodu* 
- 0 0 0 ™  

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE  
W  DNIU 1 MAJA

W dniu 1 m aja  w ieczorem  zostanie odegrana 
w  teatrze m iejskim  im. S łowackiego wesoła 
kom edya ■ Stefana K iedr/yńskiego „Czysty in ­
teres11, aktualna satyra spcłeczna na paskar- 
slwo, z pp. Adwentow iczem , Szymborskim. 
Guttnerem i p. Nossarzowską w  głów nych  ro­
lach. Początek przedstawień.a o godz. pot do $ 
w iec ;. B ile ty  po zn ionyeh  o 50% cenach wcze. 
śniej n a d ę ta  v  sekretaryacie ra d y  R«bo<- 
tnlczej PPS , ul. Dunajewskiego 5, I I  p„ codzien­
n ie od godz. 6 do 8 w ieczór, a, w  n iedzielę od 
godz, 11 do 1 w południe.

•  —O Ó O ”

p r e c z  z  n im ,  n ie  m o ż e  p rz e w o d n ic z y ć * .
S t a ło  s ię  r z e c z ą  w y r a ź n ą ,  że  n a s t ę p u ją  

w  p a r t j i  r o z ła m  k tó r e g o  u s u n ą ć  n ie  b ę d z ie  
m o ż n a -  •  .

J e d n i  i  d r u d z y  c z u l i ,  że  o p r z e ć  s ię  m u s z ę  
n a  m a s a c h . S t e r  r o z u m ia ł ,  ż e , te  m a s y  n ie  
p ó jd ą  z a  h a s ła m i ,  k t ó r e  n ie  b ę d ą  r ó w n o e z j -  
ś n ie  n a r o d o w e . B i r n e r o w c y  l i c z y l i  n a  m a s y ,  
in n e .  l ic z n e  ta k ż e -  a lb o  n a r o d o w o  n ie u ś ty ia - ,  
d o m io n e , a lb o  w p r o s t  P o ls c e  w r o g ie .  P r ę d z e j  
c z y  p ó ź n ie j  r o z e jś ć  s ię  m u s ie l i ,  d z ie l i ły  ic h  
s i ły  p o d s ta w o w e  id e a ln e j  i  m a t e r i a l n e j  n a ­
t u r y .

D o b rz e  s o b ie  z  tę g o  s p r a w ę  z a c z ą ł  z d a w a ć  
J a r s k i ,  a  n ie  c h c ą c  p a t r z e ć  n a  z w y k ł y  k o ­
n ie c  t a k ic h  p o s ie d z e ń , o p u ś c ił  z g r o m a d z e ­
n ie .

B o  R o m a n y  z b l i ż y ł  s ię  S t e r  i  d z ię k o w a ł  
j e j  z a  c h w i lę  n a t c h n ie n ia .

—  W t e d y ,  g d y ś  t a k  n a  m n ie  p a t r z y ła ,  z r o ­
z u m ia łe m ,  m u s z ę  ,iś ć  t ą  d ro g ą , że  t a m  je s t  
p r a w d a .  T o b ie  z a w d z ię c z a m  t e n ... m o m e n t  
r o z s t r z y g a ją c y .  N ie  w ie m ,  ja k ie  O n  b ę d z ie  
m i a ł  s k u t k i ,  a le  d o b rz e , że  s ię  - ta k  s ta ło .  P a r -  
t j a  s ię  z m n ie js z y ,  a le  o c z y ś c i, b ę d z ie  w ię c e j  
je d n o l i t a .

—  W o l a ła b y m ,  a b y  b y ła  m a ła ,  j a k  w p ie r w ,  
i  n o s i ła  te  w ie lk ie  id e a ły ,  co w p ie r w .  T a k a .  
j a k ą  s ię  d z iś  s t a ła ,  n ie ,  m a  ju ż  n ie ,  z a  e o b y  
w a r t o  dać ż y c ie .

—-  B o  te ż  t e r a z  ży c ia  d aw ać  n ie  b ę d z ie m y ,  
a le  zy/ycięzać.

R o m a n a  o d e s z ła .

(C iąg  dalszy* n a s tą p i)



Z ruchu socyalistycznego
Wisc tow, Kwapifiskiego

Rzeszów, 24 kw ietn ia,

W  n iedzie lę  23 kw ietn ia  odbył się tutaj wiec, 
n a  który zgromadź, ł się proletąryat okolicianych. 
w si i uuasua. Wiec zagaił tow. K rw aw iez, obja-

»«h.r».n«n» zinaezen.e .zwołania tegoaIm a jąc  zetaranyw zmacżem® .zwołania tcgos 
dia lkz im ny cu i małorolnych. oraz mwaAidów 
w ojennych . Zakazem pow ita ł sftrdecza*e .tow. 
K w apiusił.ego  jacio bo jow n ika  o  w yzw olen ie  
■prole.arj a.u  i jako  prezesa poważnego Zw iązku  
robotników' rolnych. Następnie wybrano prezy- 
dyum , do którego w eszli tow. Nadzieja. &ta- 
©hurski, H aw lick i i Z®uial.

O w acyjn ie w itany przez około "2.000 zebranych 
zabrai głos tow. K w ap ińśk i i w  przeszło g c d m -  
nem p r,em ów i«n iu  w ykazyw a ł obecne położe­
n ie bezrolnych i służby fo lw arcznej w  M ałopoi- 
sce wskazu jąc m  zdobycze które uzyskano w, 
Kongresów ce dzięki silnej organ izacyi robotnu 
Sów  rolnych, która liczy  obecnie okoto lou ty* 
sięcy członków. Om awiał re form ę rolną, sprawy 
inw alidów , w yzysku  obszarników na s.użbić 
fo lw arc  nej w  Malopolsce, o rozszerzeniu Zw ią­
zku robotników  rolnych na M alopolskę i  t. d. 
P rzem ów ien ia  tow. K w apińrk ieąo wysłuchano^* 
w ie lk ą  uwagą darząc mówcę rzęs istym i okiaa-
tkami. .

W dyskusyi zabierało głos k ilku  oezrolnycn, 
©karząc się na ciężkie położnie i że ich tak ha- 
miebnie ostofcsmo. P rzem aw ia ł równ.i©ż dzier­
żawca fo lw arku  p. Opolski, k tóry potw ierdzał 
w yw od y  tow. R w ap iń skego , zgadzając się z m m  
poczem" tow. K w a p ifek i dawał w yjaśn ien ia  ku 
ogólnem u zadowoleniu  zebranych.

Dwóch m iejscowych  endeków zapisało się d© 
głosu, lecz w idząc, że tow. K w apiftsk i m a zą so­
bą cale zgrom adzenie, zrezygnow ali wśród ogó l­
nego śmiechu.

T o w  .Krwawi©* postaw ił następującą m «ora- 
cyę, przy jętą  przez ogół zabranych, oprócz 
dwóch głosów  endeków :

1) Zftjjrany 23 kw ietn ia  w  sa li k ina „Lu x  
■w Rzesrow .e proletaryat bezrolny, m u oro ln y  i 
robotnicy m iejscy po w ysłuchaniu referatu  tow. 
K w ap ińsk iego  dom agają się w prow adzenia re- 
fon n y  ro lnej z tem zasLir-eżeniem. by ziem ia 
by ła  w yw łaszczona od obszarników i oddana 
bezrolnym  i m ałorolnym  bez wykupu,

2) zcuraaii dom agają  się od rządu zniesienia
c. k. ustawy o sto warzysz oni ach i  roku 1867 i  
w prow adzen ia  dekretu  państwa poU kiego o 
praco w n . czy cii Zw iązkach  za rod ow ych . Jedno­
cześnie zebrani w yraża ją  najw yższe oburzenie 
% powodu n ieludzkiego w yzysku  robotników  
rolnych, jak iego  dopuszczają się obęzaraicy w 
całej Malopolsce przy m ilczącej zgodzie rządu. 
Zebrani dom agają się ro zszerzen i^  działalności 
Zw iązku  Zawodowego robotników  rolnych Rze­
czy posp. Po lsk ie j na ca ą M alopolskę, o£ąz za­
stosowania w arunków  pracy i płacy w edług u- 
aaowy zbiorowej, zawarte j w  dniu 31 m arca br. 
w  W arszaw ie.,

3) Zebrani w yraża ją  protest *  powodu zam a­
chów  rcitkcyi ma praw a robotnicze tj. na 8 godz. 
dzień  roboczy, kasy chorych, oraz prawo koali- 
eyi. Zebrani p iętnują z najwyżs&em oburzeniem  
fak t stosowania wobec działaczy robotniczych 
paragra fów  carskich za to jedynie, te  zgodnie 
as konstytucya stosują ostateczny środek w a lk i 
ja k i posiada kla®a roJ>otn'cza tj. strejk.

i )  zebrań! dom agają się od rządu stosowania 
ustawmy in w a licH d e j, zabezpieczającej Ich byt,

5) zebrani w yraża ją  głębokie prześw iadczenie, 
iż  ptreciweta.wió « ię  m oże reskey i klasa robo­
tn icza oraz bezroln i i  m ałoroln i jedyftłe pod 
sutandarCm PPS . do której lud pracujący wsi 
1 m iast w in ien  natożeć.

6)  k lubow i postow P P S  w  Sejm ie, wałeząiee- 
mu z rea.kcra.w  P o lic e  zebrani w yraża ją  uzna­
n ie z,a dętych "rasow ą pracę.

7) zebrani dom agają się jakra^rcch leigzeso 
iPoriwfazr,T)j|i obecnego Sejmu i rozpinania, no­
w ych  wrbly-ów.

N a  n ic nie przydała się konfragnacya, aby lud 
w ie jsk i na w iec ten nie poszedł. N ie pomogło, żc 
Z a rz ;d  .„Sokola" oodm ów ił nam sa li/k tó re j u - • 
dzielono przedtem, nim się dow iedziano, że re­
ferentem  będzie tow. Kw epiński. Endecy i kle­
ry ka li p ien ią s'ę ze slości, . ie  pod czerwony 
sztandar garnie się lud pracujący i tam  szuka, 
zbawienia.

P r  ow cd n iczący podziękował tow,. K w apiń - 
Mciemu za przybycie i wjpićsł okrzyk na po­
myślność organizcyi robotników rolnych w Ma­
lopolsce i. PPS , ©o zebrani 2 entiizyazmem po­
wtórny li.

Oziedzlca, Dla ożywienia rtrh o  partyjnego wśród 
kolejarzy w  Dziedzicach zwołał tamtejszy komitet 
27 b, m. zgromadzenie kolejarzy do sali Setmee- 
berga z porządkiem dziennym r Czego chcą socyś- 
iiści. Po- zagajeniu- przez-tow . Żełeśni ba objął 
przewodnictwo tow. Tomaszewski, który po powo­
łaniu , na sekretarza to\y. Trybusia udzielił głosu 
referentowi tow. Maliszowi z Krakowa. W półtora* 
godzinnym, referacie,- przerywanym słowami uzna­
nia, tow. Mulisz przedstawił obraz walki klasy pra­
cującej prowadzonej pne> PPS o polityczne i spo­
łeczne prawa. Po omówieniu obecnego położenia 
gospodarczego i poiitycznngo w  Polsce, przeszedł 
do szczegółowego omówienia piogramn PPS, w koń­
cu przedstawił znaczenie 1 Maja, wzywając do jak 
najliczniejszego udziału i odczytał wśród żywych 
oklasków odpowiednią rezotacyę, któ.ą jednomyśl­
nie uchwalono.

K R O N I K A
Kraków. 2© kwietnia.

-StOMinfci w gazowni miejskiej 
w Krakowie

Z  kó l zorganizowanych robotników donoszą 
nam: Gdy zeszłego roktf w  j » i e n j  robotnicy ga­
zowni miiejakiej w  K rakow ie zażądali podwyżki 
piać, wym ówiła sdę dyrekcy®, że nie może zgo­
dzić się na podwyżka, gdyż zarobki robotników 
gazowni jakikolwiek ńą niskie, to jcktaik dzięki 
korzystan iu  z konsu/mu robotnicy są sytuowani 
korzystniej, aniżeli robotnicy fabryk pryw at­
nych. W obec B o  robotni,cy zażądali zw inię :ia 
konsumu i  w yp łaty pełnego wynagredzśńtri pie­
niężnego w  tym stosunku, ja kto proponowała 
dy rek c ja  w  listofpacLżie zeęzł-egó roku, zaś w  miej 
sce konsumu dyr&kcyi, załóż*, to spółdzielni ro- 
boiniesej, D yrekcya gazowni miast przeprow a­
dzić likw idacyę konsuirnu i ustalić stosunek płac 
na za sodach proponowanych w  listopadzie z.r. ■— 
praejiiTewadza likw idacyę w  -spoisób nlgdżie nie- 
pęiik ty kowany: W ypisu je się w ięc robotników z 
koegumu, 'diająe im za to 50 procent zasad liezego 
zarobku, czyli, że kto m rabiał na godzinę 58 ma­
rek, ten obecnie doista-nie 87 marek. Czy „tost mo- 
żltom, by robotnik, mając na wyżyw ien iu  rodzi­
nę, składającą się z czterech do pięciu ‘ «»sób. 
mógł za 3980 marek płacy tygodniowej u trzy­
mać się parzy- obecnej drożyinta. opłacić j:<s*cize 
kasę chorych i fundusz em erytalny

M cżeby pp. d jTek tor j wicept-.®ydent Ssre 
weka®ali robotnikom źródła, w  których ku rićby 
m ogli za tą płacę środki utrzymania^ potrzebne 
ich rodzinom na, pełny tydzień. Gdzież tu jest. 
tą w ysoka różnica, o której się mówiło, że za ar­
tyku ły konsumow® dopłaca się m  robotnika to- 
nałeg-o 2321 marek., wzś m  żonatego z ircjgiam. 
dżźeci 5433 mapek tygod  dowo. Dziś gdy się do ­
wiodło, że końsum był mydleńiotn óc®u robktai- 
kom, da je Się im t-eraz razom 3080 marek tygo ­
dn iow o!

N ic też dziwnego, że rofocrtnicy gazowni m iej. 
sk le j cierpią nędzę, że rodziny ich i oni sami 
pozbawieni są obuwia, należytej odzieży i biali. 
an-y. Robotnicy gazowni ciężko pracują i ponad 
siły. Stosunki te uladz rou-gżą jaknajrych le j » y .  
datnaj popraw ią  jeżeli pnącą w gaz»w n i m iej­
skiej ma się odbywać normalnie, a robotnicy i 
ich rodziny nie mają epsóć do  rzędu nęd g trzy 
m  to, że ciężko i z poświęceniem pracują dla 
miasta.

Ta:emn!c:s© samobó jstwo na Pa nie ó- 
^ S K ic h  S k a l a c b

(k ) W c zo ra j po godz, 5  pop. dano znać z  W oli 
Justowckies na pogotow ie ratunkowe, że na se>- 
peutyn ie prowadzącej z W olskich l i  .ów do Ui©- 

/ ian popem ił samobó stwo jakiś n łą z n a a y  męż* 
czy zna- Na miejsce wypadku udał ś ę lekarz 
pogotow ia samochodem. P rzy  ży jącym  jeszcze 
desperacie zastał dozorcę m iejskich lasów oraz 
po licyaaia  z  W olt Justouskiej, k tórzy p rz y g z ll  
na pomoc nieszczęśi wemu. W  kilka lednas mi­
nut potem desperat wyaio tą duerta.. Lekarz po­
gotow ia  stwieroizii u o fia ry  śm erttlną (aiję w 
okolicy serca, pochodzącą od kui* rew olw erow ej, 
O o ik  trupa leża ł porzucony braun ng. Denat 
posiadał p rzy &obie karię  przebycia kwarantan­
n y  w  Baranowiczach, jednak miejsce, w  którem 
było  nazwisko, zostało w  doczuie umyśm ie w y ­
darte. Sam obójca może liczyć pkoło 30 lat, do­
statnio ubrany, w  czarną m arynarkę i spod me 
angłezowe, pod szy ją  w idniał m ięki kołn ierzyk 
s czarną krawatką, rozpiętą na białym  gorsecie 
z  prą isąm i niebiesk emi. D tn  .t m iał twarz po­
ciągłą, starannie ogo lony, z  postrzyżonem , z an- 
g ie  ska wąsami. V  y

Zw łoki tajem niczego sam obójcy przew ieziono 
do zakładu m edycyny sądowej.

Jubileusz organizacyi dozorców 
domowych

Zkirganizowani krakowscy dczorcy dom ow i 
obchodzić będą uroczyście w  dniu 30 kw ietn ia 
b. r. 14-lecie siwej organ izacyi zawodowej kla­
sowej. N a uroczystość tą która odbędzie się w  
sa li Zw iązku  Stów, rób. riray uł. Dunajewskie­
go* 5 o godz. 5 pópoL Z a fzęd  organ izacyi dozar, 
ców dom owych zaprasza szerokie ko ’a tbw afzy , 
*zy  i tow arzyszek partyjnych, posłów  !  rad­
nych m iejskich  P P S  a w  szczególności tow. po. 
slą  Daszyńskiego, dr. Józefa Drobnera, dr. Ro- 
senzweiga, B ryn iarsk iego i  tych wszystkich, 
którzy w  pracy około u tw orz^n j^  k lasowego n i­
ebu zAtrodnwego w  K rakow ie P W  walce o po­
prawę bytu  dozorców dom owych i ochronę ich 
organ izacyi niespożyte 'położyli zasługi.

O rgan izac ja  dozorców  w  K rak ow ie  przeszła 
zwycięsko okres prześladowań za czasów au­
s tr ia ck ie j reakcyl j dziś skupia ogół dozorców 
dom owych, których jest jedyna reprezentantkę 
i bo jow n iczką o ich. najżyw otn ie jsze ińterfesy.

W ypróbow anej placówce proletaryatu  życzy­
my pom yślnego rozw oju  i powodzenia w  cięż- 
J .̂ej walce 0 'P op taw ę bytu i przyszłość swsaę- 
;ślŁws'zą„ .dorosców, donłowycń.

Wiać pracowników paóstwowyeli. Kom itet w y .
konaw czy Z w. Za w. prac. państwowych w  Kra* 
kcfwie zwoi u,e ogó lny w iec pracowników pań­
stwowych w  Krakow ie na niedzielę 80 kw ietnia 
w  salt „Soko a "  o godzin ie 4 po południu w spra­
w ie  obecnego położenia pracowników  państwo­
wych i rewizyt uposażenia.

Zisiórka uliczna. Magistrat zezwolił Towarzystwo 
1 przyjaciół dzieci w  Krakowie na urządzenie zbiórki 

publicznej przy stolikach, w wozach tramwajowych 
oraz za pomocą objazdu automobilem w  niedzielę 
dnia 30 kwietnia.

O dach nad g łow ą dla m łodzieży Akadem i­
ck ie j Dnia 27 bm. odbyło się pod przewodnie* 
twęm  w ojew ody dra Gałeckiego posiedzenie 
p-rezydyum kom itetu  o-pdeki nad m łodzieżą aka­
dem icką przy w epó łu d iia le  kuratora Tow , 
W za j. P o ® . ucznióv/ U m w . Jagieł, prof. Dybo* 
gkiege oraz prezesa kom itetu  budowy Domu dla 
medyków/, profesora Rosnera. Celem  narad lbyła  
kwestya braku mieszkań: dla młpdzitojsy^która 
to kwestya w ybń a  się na czoło zabiegów  kom i­
tetu. M in ister skarbu 'M ichalski p m e ja ł  jako 
pierwszą ratę na cele kuchni 'iOO.OCO marek. —  
W ybrano z pośród ogólnego kom itetu  op iek i 
nad rułctkdeżą akadem icką subkomiieŁ, które­
go zadaniem  będzie zebranie/ potrzebnych zna* 
cznych funduszów. Obecny dom ak ad em ick i 
nie odnaw iany od d a tn a , w ym aga jak  najszyb­
szego g rm itow n ego remem t u. a nad to muszą po- 
wstać d la  m lodz,eży akadem ickiej, .której ii©*. 
ó d 'w .-K rak ow ie  doohodd do 7.000, dalsze bu­
dynki.

Oddział „Czerw onego K rzyż3"  w  K rakow ie, —
Na odbytem  dnia 28 kw ietn ia  w alnem  zgrom a­
dzeniu oddziału  okręgowego polsb, -„czerw. 
krzyża" w  K rakow ie  uchwalono udnejgt ustę­
pującemu zarządow i absoiut.oryum oraz uchwa­
lono pow ierzyć zarząd oddziału m iejscowego od­
dzia łow i okręgowem u. Do kom itetu  zostali w v - 
brani-' Bem Romuald, B iesiadecki M aciej, Dr. 
Bobak Antoni, d y  •. Englisch, dr. M om idłowski, 
mg. Dnlestrzańska, re.d Grzywśński, dr. Hack- 
feeil. H aller Karo , d r.d lo ro th , ks. Humpóla, Ja­
w o r  ki Jan, p u b . Krysakowski, M arcinek Józef, 
ks„ Mi&iak Jacek, M iziew irzow a Irm a, Osińska 
Marya, Paw likow ska  Idalia , dr. Petkun, dyr. 
Strzyżo/we’ i, dr. W ilson  dr. Szado, dr. Stuben- 
voll, Tres®kowsi’"i Wiitold, dr. W essely, ks, Do- 
masik, Kun-ok Antoni, inż. Jeziorański, Br- 
Kuźn iar i  dolega* centralnego Zw iązku  przem y* 
s*u fatoyoznogo; ra zastępców: mg. A ltm an, ks.
Mkoleje-wski. Mbbkal Stanisław, ks. R adz iw iłł 
H ieron im , Skórczewski W ładysław , W ęgTzyn 
Karol, Dr. W ysock i, dr. H yżycki, p. Zębaty, Ter­
lecka Kondrata, do kom isyi rew izy jn e j: Anczyc 
W acław , mg. Koperski, NachtJicht, Skibniew- 
ski dr. Zaipałowiioz, na zastępców: Grosse Ju­
liusz. racica Kurek. Kom itet Ukonstytuował się 
w ybiera jąc prezoeein H yB ies iad eck iego  w ice* 
prezesam i Karo l . H allera i Dra Hackbeila. 
członkam i zarządu: dyr. St.i-zy£ot|S'kiego, Dra 
Bobaka, Dra Peikuna. M k iew iczow ą  Irinę, P a ­
w likow ską  Id a ł iv

Kolenie I pńłKologlo. Dnia -27 - kw ietn  a  b. r. 
odbyło się w  sali konferencyjnei mayistrafu 
krakow skiego posiedzenie krakowskiego Zw iązku 
kolonii i półkolonii dla dzieci i m łodzieży, ns 
którem  w ybrano delegatem  do państwowej ko 
m;syi dla spraw kolonii dra Ottokara Langa, 
dyrektora aapitaiH św, Ludwika.' Nadto wybrano



Nr, 98

wiceprez, RoHego, dra Otiokara Langa, dra Jana 
Laudaua i w iceprez. Boorowską jako delega­
tów  do wojewódzkiej kom isyi dla spraw  ko­
lonii.

Z  Tow . ko ion ij wakacyjnych. P rzygotow aw cze 
posiedzenie W ydzia łu  Tow , kolon, wakac. dła 
uozniów szikót średnich m. K rakow a d la  w ysy ł­
k i uczniów  na kolon ie wakac. w  Porem bie 
W ie lk ie j odbędzie się w  n iedzielę 80 b. m, w  gi- 
rnnaizyum św. Jacka punktualnie o godz. 10.45 
pracdrpołudniem.

Ważne dia wycieczek. Z Inicjatywy prezydyum 
miasta odbyło się 26 h. m. posiedzenie repre­
zentantów władz i instylucyj kulturalno-oświa­
towych w sprawie przyjmowania wycieczek przy- 
bywaiacych do Krakowa. Aby akcyę tę unor­
mować, uchwalono zaimować się tylko terni wy­
cieczkami, które najmniej na 10 dni naprzód 
zgłoszą w zarządzie TSL (sekcya wycieczkowa), 
u!, św. Anny 5, dzień przyjazdu i ilość ucze­
stników i otrzyma,ą odwrotne zawiadomienie 

;© przygotowaniu kwater i posiłków.
Z teatru J. Stowackiego. Dzisiaj dramat Vao- 

zype’a „Siejjba*, która po tem przedstawieniu 
nie będzie już grana w tym sezonie. Jutro po 
południu .Czysty interes', wieczorem „D;abef 
i karczmarkd z p. Żmijewską w roli tytułowej. 
Poczynając od 2 maja, przedstawienia wieczorne 
rozpoczynać się będą o godz. 71/* wieczór. We 
środę 3 maja |ako w rocznicę Konstytucyi uro­
czyste przedstawienie „Horszłyńskiego*, poprze­
dzone hymnem narodowym i okolicznościową 
prelekcyą. W próbacn pod Kierunkiem dyrektora 
Trzcińskiego .Ul ca dziwna* K. A. Czyżowskiego.

« teatru Sagatels. Dziś i jutro w ieczorem  „Wil­
kołak', «esoia koinedya, któ. a dzięki znakomi­
tej- grze atfystów pp. Larys-Pawińskiej, Mali­
ckiej, Pobóg, Koiman, Doorzańskiego, Fritscbe- 
go, Węgierki, Wysockiego i Szyszyłowicza siała 
się atnkcyą dnia. Z powodu wyjazdu p. Wę­
gierki grana będzie jeszcze tylko dwa razy. 
Dziś w sobotę pop. po cenach zniżonych „Mor- 
ph um“. Nada ższą premierą oędzie nowoczesna 
komedya włoskiego autora Fjicodeiuiego „Swi- 
derek* w neżyseryi p. Nowackiego.

Opera i Operetka. Dziś w sobotę wystąpi po 
raz drugi i ostatni znakomita śpiewaczka p. He- 

alena Gieen w operze Yerditgo .Trubadur**-w 
partyi Azuceny. Partyę Leonory oośpiewa p. Je- 
liincewa, hrab ą de Luna będzie p. Ku agi o n 
a partyę Maarica ©utworzy p. Stępniowski: Ju- 
tro w nieuzieię po południu wesoła operetka 
»Gasparone“. ’  '

Z teatru Nowości, EIna Gistedt, znakomita ar­
tystka szwedzka, w ystąpi p ierw szy raz dziś w  
sobotę w operetce „Nitouche* w roli Dyo>>izy 
de Fla^igny. Artystka zalicza tę rolę do najlep­
szych w swym bcpatym repertuarze i wystąpi 
w tej roli w poniedziałek, we wtorek i środę. 
Kapelmistrz Zdzisiaw Górzyński został pozyska­
ny przez dyrekcyę do jaro wadzenia operetki w 
czasie występów E. Gistedt W niedzielę popoł. 
„Dziewczę z Hoiandyi*, wieczór „Lora z Ludwi- 
nowa*.

Słynny kwartet Kolbe w ykona na koncercie w 
poniedziałek  m&ja arcydzieła m uzyk i karne- 
ynłnej-t Yerdiego, Bectbovena i Czajkowskiego. 
Reszta bidetów w. księgarni- Krzyżanowskiego.

M ieczysław  M anz znakom ity p ian ista  da u 
nas jeden koncert, w sobotę l> m aja w  Starym 
Teatrze. Sprzedać biletów w księgam i Krzyża­
nowskiego już rozpoczęte.

Poranek £u uczczeniu 100 rocznicy wydania 
I  tomu dzieł Mickiewicza, urządzony przez Koło 
naukowo-wychowawcze gimn. św. Jacka w Kra­
kowie odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz, 
10 przed poł. w sali Sokoła. Na program złożą 
się: deklainacye, śpiewy, muzyka oraz wykład 
prof. Pochmarskiego p. t. .Mickiewicz a współ­
czesność'.

Krajowy kurs stolarski. Patronat rękodzieł  ̂
i przemysłu urządzą z ramienia tymczasowego1 
Wydziaiu samorządowego trzymiesięczny kurs 
zawodowy dla majstrów i kierowników pracowni 
stolarskich, który zostanie otwarły w Krakowie 
W lokalu przemysłowego w maju. Wpisy przyj- 
tnuje i miormacyi co do programu i czasu, nau­
ki udziela ayreacya Muzeum przem., uL Smo- 
leń ka 9, do 6 ma i a codziennie od 9 do 2.

Tow arzystw o ekonom iczne w K rakow ie, u- 
.rządza, we w-iorek 2 m aja  o .godz, 6 wieczorem, 
w  sa li Izby  łuwicUowej (D ługa  1) dyskusyę na 
temait „Konwencyc, berneńska o ochronie u two­
rów  literack ich  i artystycznych11. Zagai prof. 
Dr. Zoli. W  dyskusyi woraną udział Dr. Muszyń­
s k i prof. PietrZyeki, prof. Dr. Rostworowski, 
dyr. S apa. dyr. Trzciński, prof. Dr. W rób lew ­
ski. Tem at aktualny ze w zględu  na pr.-ystąpie- 
flie Po lsk i w  r. 1921 de te jż e  kcm wm cyi. Goście 
Hńlę wódziami. "

i 01
„N A P R Z Ó  D“

E n r* aauk ł Stroi® * szycia męskich koszul w  
16-tu iekcyacfc urządza d la  pań M iejska szkoła 
gospodarstwa domowego od 10 m aja  b. r. W p i­
sy na kurs i bliższa w arunk i w  kancelaryi beko* 
łjy (P ęd zicbów  13). - ,

0 Spodek po Bszesio. W piątek przez całe popołu­
dnie przed sklepem porcelany Bazefea w  Rynka było 
ogromne zbiegowisko. Sklep został zamknięty, a 
na drzwiach szklanych sklepu były co chwilę .przy­
lepiane przez ekspresów nowe kartki zawiadamia­
jące, że Wilhelm Bazes jest przez rodzinę w  spadku 
pokrzywdzony. Tło tej sprawy jest następujące: 
Zmarły Gustaw Gerson Bazes ' już na kilka lat 
przed śmiercią sporządził przez adwokata dra Hen­
ryka Bermana na szkodę swej żony i dzieci akt, 
którym zrzekł się całego majątku na rzecz dal­
szych krewnych Pepi Bloaderowej, Maryi Sperlin- % 
gowej i Zygmunta Blondem. Przy tem zrzeczeniu ’ 
się zastrzegł dia siebie dożywotnie użytkowanie. 
Po sporządzeniu akta syn pogodził się z ojcem 
I bronił go nawet przeciw atakom publicystycz­
nym, Znaną jest spmwa jego o wy policzkowa nie 
dziennikarza M., który- zaczepia! politykę kabainą 
jego ojca. Wilhelm Bazes, obecnie lekarz ńrojsk 
polskich, i córka Klara Bazesówna rozpoczęli po 
śmierci ojca walkę ̂ niemal beznadziejną o swe 
prawa spadkowe, gdyż ze sukcesyi milionowej nic 
im uie przypadło i znaleźli się w  przykrych sto­
sunkach finansowych. Po wieiu terminach w po­
stępowaniu niespornem przyszło do procesu wstę­
pnego o wyjawienie majątku, w którym sędzia 
Szymezykiewicz w  dwa lata po śmierci spadko­
dawcy orzekł, że Wilhelm Bazes i jego siostra nie 
mają na razie (dziedzice konieczni 1). żadnego inte­
resu prawnego do wniesienia takiej skargi o w y­
jawienie, lecz będą mieli później dopiero ten in­
teres ! Wówczas Wilhelm Bazes zwrócił się do 
adwokata dra Heskiego o zrobienie apetacyi prze­
ciw tema orzeczeniu ; równocześnie atoli, popadł­
szy w ostatnich dniach w  wielkie rozdrażnienie, 
szukał wyjścia z tej sytuacyi, w którą go wplątała 
złośliwość zmarłego ojca. Onegdaj złożył w izytę 
niespodziewaną drowi Bermanowi, ale nie został 
przyjęty. Wczoraj zamknął się w  sklepie z siedmiu 
ekspresami; nadeszła patrol wojskową grzecznie 
przyjął i wyjaśnił, że chodzi mu o słuszne prawa, 
Ze sklepif nie ustąpi/i nie wpuści intruzów, gdyż 
jako syn ma prawo do majątku ojca. Publiczność 
stanęła po stronie Wilhelma Bazesa, odczytywała 
przylepione kartki i  otaczała gromadni©-zamknięty 
„fort Cha bro i' porucznika Bazesa.

O godz. 8 wieczorem ekspres przylepił kartkę, 
że Bazes wzywa swą rodzinę. Zamiast rodziny 
zjawił się prof. dr Piłz, a za nim wkrótce buda 
ratunkowa. Publiczność oburzona nie dopuściła do 
zabrania Bazesa; poiicya była bezradna wobec 
tłumu Wreszcie o godz. 9-V* wieczorem Bazes do­
browolnie poszedł ua odwaob, który wnet otoczyły 
tłumy publiczności, /

E fabryki koastm kcy f m łyńskich 
w Krakow ie ttomwzą, nam o  brutalnym  postęp­
ku ujniędnika Stasiaka, k tóry 27 kwietnia pobił 
robotnika Krupę Jam  i z w iedzą dyrektora Graf 
fa w ydalił go z pracy be® wypow iedzen ia oraz 
towarzysza Koiasicwicaa Ludwika. Robotnicy 
zw rócili się do  sądu przem ysłowego o wym ierze­
nie im sprawiedliwśoci. Podnieść musimy, że fir ­
ma „Molika*** utrzym uje dyrektora Niemca, nie 
um iejącego słowa po polsku, i tenże aa  każdym 
kroku prowokuje robotników, lżąc k h  po nie­
miecku i n i« •rozumiejąc - tychże, żądła od nich, 
aby m ów ili po nremfcciku.

Spe&nlacya. kamfcKtosnJfea kosztem  zdrow ia  
do/orczyni. Jak nam  donoszą z orgon izacy i do­
zorców- w łaścicic ! domu przy ul G rodzkiej 1. 4 
w K rakow ie  Jakób W achtę! w yrzucił dozorczy- 
n ię domu do ciasnej nory p iw n icznej pozbawio­
nej okna, m i  m ieszkanie po dozorozyni bez w ie­
dzy m agistratu  przerabia na lokal sklepowy, 
celem osiągn ięcia wysokich ' zysków ! Nadużycie 
to w in ien  m agistrat natychm iast zbadać, i  n ie- 

' dopuścić do przeW ow adzen ia  tej Spekulacyi ka­
m ieni czn ikow i przeiz pom inięcie w ładz i  kosz- 
teiri zdrowia, dozorczyni. -/

(k ) kary na lichwiarzy. Państwowy urząd walki 
z lichwą skazał szereg kupców i rzeźaikÓw. Za po* 
bieianie nadmiernych cen za mięso i wędliny ska­
zani zostali; Maurycy Kttbnreieh na 15 0G<X mk 
lub 15 dni aresztu, Karol Polak na 5000 mk lub 
5 dni aresztu, Szczepan Wajda na 25.000 mk lub 
25 dni aresztu, Jan Pacbel na 15 000 mk lub 15 
dni aregztu, Władysław Zieliński na 5000 mk Mb 
5 dni aresztu, Antoni Seweryn ąa 25.000 mk lub 
80 dni aresztu, Stanisław Dobrzański na 80,000 
mk lub 30 dni aresztu, Antonina Wydrychowna 
na 10000 mk łub 5 dni aresztu i Zygmunt Lewin- 
ger za pasek bydłem na 100 000 Aik Jub 80 dni 
aresztu. Dalej za lichwę pieczywem skazane zo­
stały Mąrya Sikorowa-i-Stefania Makowska każda 
na 10.000 mk lub 20 dni ar& ztu ; za wykup na*
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bfału i mleka oraz wykup innych towarów co­
dziennej pobzeby skazane zostały Petronela Pawli­
kowska na 2500\nk lub 3 dni aresztu, Dora Ra- 
binowicz na 60t 0 mk iub 10 dni aresztu, oraz 
Rozalią Beriig na 15.00O_ mk lub 30 dni aresztu; 
za lichwę napojami skazany został Błażej Pytel, 
restaurator, na 10.000 mk iub 5 dni areszia, a za 
pobierani© wygórowanych cen potraw Antoni Wój­
cik, restaurator, na 20.000 mk iub 20 dni aresztu- 
W ieszcie Marya Szpakowska za liehwę mieszka­
niową skazaną została na 20.000 mk lub 20 dni 
aresztu. N

W podróly naokoło świata. Wczoraj do biura 
wiceprez. .Roilego w  magistracie krakowskim, przy­
był w  towarzystwie tłumacza p. inż. Perey T. B, 
Hudson, Anglik Tsdbywający podróż naokoło świa­
ta, ?- Hudson wyraził wiceprezydentowi swoje 
uznani© dia wspaniałości Krakowa i dodał, że 
wspomnienie kilku pięknych dni, jakie spędzi! 
w  aaszem mieście, pozostawi w  jego pamięci nie­
zatarte ślady, P= Hudson przebywający stale od 
10 roku życia w  Australii, a mianowicie y r mie­
ście Oakleieh w  stanie Wiktorya, jest znanym 
podróżnikiem i dotychczas zwiedził już caią Austra­
lię, Amerykę, Afrykę, A zyę  i część Europy. Obec­
nie jest w  drodze od 8 miesięcy, posługując się 
prawie wyłącznie językiem esperanto. Bawił we 
Lwow ie, dziś zaś wyjeżdża do Zakopanego, skąd 
do Warszawy, a następnie przez Niemcy i Frań- 
oyę do Londynu. Koszta podróży oblicza przecięt­
nie na 2 i pół funtów szterl. dziennie. P. Hudson 
liczy około 50 lat, jest wzrostu wysokiego, o twa­
rzy ściągiej, ogorzałej. Opowiada z przejęciem 
a w  oczach przebija radość.

Jak się rządzi pan na.zainik poczty, Jako admi­
nistrator kamienicy. Przed kilku dniami z  polece­
nia administratora kamienicy, kierownika poczty 
na Kteparzu p. Sławczyńskiego, stróżka domu 
pod 1. 5 przy ul. Staszyca, rozbiła kufer w piwni­
cy, wzięty na przechowanie przez p. Maryę Feld- 
manową od p. Henryka Siiberste na. Zabrawszy 
część rzeczy znajdujących się w kufrze, stróżka 
echowała je ńa strych. Poiicya część rzeczy od 
stróżki odebrała, z czego niezadowolony p. Sław- 
czyński wykrzykiwał do lokatorów, że sobie po­
radzi z  p. Feldmanową i policyą. Po przeprowa- 
dzonem śledztwie poiicya oddała sprawę prokura 
łoryi s powodu naruszenia cudzej własności prze? 
pana naczelnika poczty.

(k) Usiłowano śamouóśstwo z nęózy. We czwat* 
tek późno wieczorem 21 letni Adam Kulesza, bes 
zajęcia, usiłował popełnić samobójstwo przez po­
wieszenie się na drzewie piahlacyjnem koło bu­
dynku shaży pożarnej. Spostrzegł to posterunko­
wy poiicyi i przy pomocy przechodniów, odciął 
wiszącego Kuleszę, który wkrótce przyszedł do 
siebie. Desperat podał, że powodem rozpaczliwego 
kroku był brak*zajęcia i środków do życia.

(k ) Oszust wywozowy, Pod zarzutem oszustwa 
na szkodę Lazara Kiugmana i Arona Finkera, are­
sztowała . poiicya rzekomego doktora Józefa Rosen- 
tala 1. 89. Osobnik ten, wyłudził od wyżej wym ie­
nionych 25 000 mk, namawiając ich do przystą­
pienia do spółki wywozu 20 wagonów jaj do Ber­
lina, Kwotę tę dali mu wspólnicy na pokrycie 
kosztów uzyskania zezwolenia wywozu w  mini­
sterstwie handlu w  'Warszawie.

Włamania. Onegdaj w nocy, nrewyśledzeni.spraw­
cy włamali się na strych domu przy ul. Grodzkiej 
ttO i skradli bieliznę wartości 114.000 mk, na 
szkodę p. Maryi Maus, —  Również ze strychu są­
siedniego domu pod 1. 62, skradziono bieliznę 
wartości 20 000 mk na szkodę p, Karoliny Busch, 
a na szkodę p. Matyldy Fischer bieliznę wartości 
40 000 mk. Dochodzenia w  toku.

"Okradziony przez służącą. Do poiicyi doniósł 
p, Henryk Seidler, zamieszkały przy ul. Grodzkiej 
63, że przyjęta dnia 20 bm. do siużby Oiga Kor- 

-biel 1. 18, skradła z jego mieszkania sweter dam­
ski, spodnie i dwie sukienki dziecięce, łącznej 
wartości 20.000 mk r zbiegła zaraz po dokonaniu 
kradzieży w  niew adomym kierunku.

Krapzieże, P. Franciszce Dutkiewicz, zamieszka­
łej w  hotelu »Pod R óżą ', skradziono wczoraj 
w  jednym ze sklepów przy ul. Fibryańskiej % rę­
cznej'torebki sakiewkę, zawierającą 115 kor, cze­
skich, 12.000 kor. austr., 2 000 mkp, oraz doku- 
menta osobiste. —  P. Wincenta Dobrowolska, za­
mieszkała przy ul. Starowiślnej 14, doniosła, że 
onegdaj wieczorem, skradziono jej z wozu w  dro­
dze do Podgórza, z pudla trzy suknie, firanki i in­
ne przedmioty łącznej wartości 50.000 mk.

=  s o o  —
Z  P O L S K I

Wysadżcnle mostu keiejowego. Lw ow ska „G a­
zeta Coaziennsi4* przynosi następujące szczegóły 
o uszkodzeniu mostu >.o e .ow ego  nad Swicą 
m iędzy Bolechowem  u D o ln ą : Most ów  został 
po raz p ierw szy wysadzony w pow ietrze w  cza­
sie w o jn y  św iatowej przez wojska rosyjskie

\
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i następnie odbudowany w  części prz^z arm ię 
austryaeką. Dnia krytycznego nad rzeka dała 
się styszeć silna detona ya. Przybyli na m iejsce 
stw ierdzili, że  część m tsiu  żelazna zoslaia n ie­
znacznie uszkodzona. W ładze w ojskow e i p o 't y  a 
n sta iły , że pod częścią mostu żelazną b v !o  po­
łożone kilka naboi ekra&yiowych' wagi SO dkg. 
N aboje te  w ykaza ły  pochodzenie bo szewiekie. 
Ostateczne ś led ztw » doprowadzało a o aresztował 
nia pięciu spraw co#  zamachu. W ładze prowadzą 
śledztwo. Most jes t .już pi a wie napraw iony -tak. 
że niebawem  będzie mógł być podjęty nonnaldy 
ruco ko le jow y na linii S try j— fctamsławów.

V I, wszeclłśwfiatswy kesgres 'psz czclniozy w 
M arsylii, Z óka-zyi urządzenia wystawy kołp- 
rdalnei w  M arsylii w bieżący rń roku, odbędzie 
idę szósty z rzędu międt-ynaradowy. koągres 
■pszozelnkztr w czasie od 16 do 24 września. Kon­
gres ten, na k tóry  zjadą s ięrnajw yW tn i,ejJ  dzia- 
łac®e pszczelarstwa, z- różnych państw z Europy 
i Am eryk i, o tw arły  będzie pod protektoratem  
prezydenta Republik i francuskiej 'o ra z  rządu 
.francuskiego. Orga-ru-zacyą kongresu zajm uje s-ię 
nieustający k o m ite t .wszechśw iatowych konigie- 
sów pszczeln iczyck iw Belgii, w  Huy. W  skład 
kom itetu kongrteo-wego wchodzą-, z. Po lsk i w y . 
-delegowany przez m inisterstwo ro lo  ctw a Leo­
nard W eber, redaktor ,,Bartn ika Postępow e­
g o "  ze Lwowa..

Ta jem nicze zatkanie wagonów  z Łtwaeam*.— 
.Warszawski „Kuiyet Informacyjny*1 donosi: Od 
dłuższego już czasu ministeryum kolei  ̂ żela­
znych otrzymywało- skargi od poszczególnych 
firm handlowych, że -towar ich wysyłany z- 
Gdańska do Polski jest przed właściwym cza­
sem przez jakidgoś tajemniczego aferżysi.ęy wy­
kupywany na stacyi. kolejowej gdańskiej w 
■Warszawie. Ponieważ ./(aieiapieze, znikanie, ca­
łych przesyłek powtarzało • się. dość często, 
•weaezęto energiczne, śledztwo, celem wykrycia 
aferzystów*. Komisare trzeciego koniiss-r-ya-iu 
kolejowego, Ruszkowski, postanowił osobiście po 
prowadzić dochotteenie i -w tym celu odbył kilka- 
pedróży do Gclańskr.-, Torunia i t. p. Stwierduo- 
ao, że towary prz-emaczohe do -poszczególnych 
firm w większych miastach polskich, wykupy­
w ał niejaki J. Noculak lub też .1. Nariaft. Były 
to jednak nazwiska fikcyjne. Po dłuższych do­
piero poszukiwaniach stwierdzono, ź-e owym ta­
jemniczym afeńaystą, był- niejaki Kacprzak, -po*’" 
chodzący z Torunia. Podrabiał on; pletiifoiętt- 
cyę -odnośnych firm i pieczęcie rejmfelne, fa ł­
szował również frachty • za tymi. dowodami od­
bierał towary. W  taki sposób odebrał on. z Dwdte 
ca Gdańskiego 5 wagonów różnych, towarów, 
przeznaczonych dla. pewnej firmy we. Lwowie,- 
.jak: 1 wagon śledzi, 1 wagon-- oliwy, 1 wag, kawy 
i 2-wag. m ąki• Cztdry wagony .z wyżej wymie­
nionych odebrano od poszczególnych .firm \\\: 
Warwzawie, które towary te nabyły od wyżej 
wspomnianego Kacprzaka, operującego do spół­
ki z wieloma innymi oszustami, rekrutującemu 
się z pośredników handlowych a nawet przed­
staw icie li firm. istniejących legalnie i uchodzą­
cych za solidne.

Aresztowanie handlarzy certyfikatów wywo­
zowych. Z W arszaw y donoszą:, Przed trzem a 

, d.i iam i dó^jednegd z pokojów  w  hotelu  Europej­
skim  w kroczy ł k ierow n ik I I I  brygady urzędu 
policyi śledczej stołecznego m iasta W arszaw y 
wraz s pewną, liczbą, funkeyonafyuszów  i  p rzy­
chw ycił znajdujące się tam osoby na gorącym 
uczynku sprzedawania i kupowania certyfikatu, 
zezw ala jącego na- w yw óz r Po lsk i artykułów  ży­
wności. ' „

Okazało się, że lokator ow ego pokoju, pew ien  
kupiec poznański, nabyw ał ó w  certyfikat od pe­
wnej dam y i  je j przyjaciela, którzy, wobec kup­
na gra li r-olę osób wy-sc-ce- instosunkowanyck.^ 
ową damę asiosunkowa-ną. i . j e j  p rzy jacie la  os. 
Kupca pozostaw iono na wolności, natom iast 
o^ ą  dam ę ustosunkowaną.' i je j przy jaciela  o- 
sadzono w  areszcie śledczym. Po licya  k rym i­
nalna w  dalszym  ciągu tej akcyi aresztowała o. 
koło jedenastu osób ze sfer, które, podając się 
za. solidnych kupców; zajm ując się w  rzeczyw i­
stości w yłączn ie handlem  św iadectwam i "ha w y ­
wóz artyku łów  żywności. W  zw iązku z areszto­
waniam i członków  szajki pośredników osadzono 
także w  w ięzien iu  A rtu ra  Bernsteina.' pełniące­
go obow iązk i naczeln ika w ydziału  obrotu han­
dlow ego w  głów nym  urzędzie przywozu i wy- 
wort;.,-

Były dyrektor monopolu tytea iew ego  przed 
•ądttm .jSąd apelacyjny rozpoznawał w  W arsza- 
-.wie sprawę b. generalnego dyrektora monopolu 
tytoniowego dra K arola  Seeligora. Prokuratura 
zarzuciła oskarżonemu, że wskutek m ylnej kal- 
Ikula-cyi i n iedbalstwa przy odbiorze papiero- 

holenderskich naraził skarb Państwa na

milionowe straty. Sąd okręgowy Seeligera ttnie- 
winnił. Przeciw temu wyrokowi wniosła' pro­
kura toryn generalna apelacyę. Po obszernym 
referacie przesłuchano wiceministra skarbu Mi- 
kuledki-ego. który zeznał, ż-e-wyznaczanie cen pa­
pierosów było wyłączną atrybucyą min. skar­
bu, a dyrektor monopolu ma tylko prawo .wnio* 
skowania, przeto za wysokość cen nie Odpowia­
da. Zeznaje, dalejc że ówczesna polityka finan­
sowa .nie. pozwalała na zakupem dewiz ho-Ieh- 
dersikich pomimo, że- Seeliger kilkakrotnie o to:
- ab'.-gal. Wreszcie zaznaczył, że w mó-nÓfolu 
au^ryackim. na wzór którego monopol w Pol­
sce zaprowadzono, . komisyi odbiorczych nie- 
zaaf, a traiaspprty odbierał urzęclnijc w asyście 
władz kolejowych,..co już w przypadku Sęeii- 
gera ściśle zastosowano. Następnie zabrał głos 
podprokurator Smogorzewski., popierając pro-- 

-'test, przy6tem ,opierał się głowilie ha feiii; że 
dr Se-tliger sprzedawał papierosy1 za tanio, że 
należało je zmagazynować i czekać lepszej koti- 
junktury skoro eony na rynku przez gwałtowną, 
zwyżkę - guldenów  holenderskich tak znacznie 
się podniosły. Generalna pyofcuratorya podtr/y- 
myWała prefez swego zastępcę pretensye w  wy­
sokości' 36 milionów mk., a % dodatkiem' cel i 
opjat monopolowych starała ś’ę udowodnię pre- 
tensyę skarbu państwa w -wysokości -16 milio­
nów mk. Obrońca, dr Homckl-Ost-rowski prże- 
-ci-wktaiwił się, tym wywodom, twierdząc, że żą­
danie magazynowania, i wyzyskania targu na 
szkodę kópsuiheritów •' równałoby się póskar- 
stwu, że zarząd monopolu państwowego ma tak­
że zadania o charakter?e obywatelskim, oraz że 
administracye wszystkich - państw w latach 1919 
1 1920 pracowały pod hasłem opieki nad. obywa­
telem i, za artykuły pierwszej potrzeby, jak np. 
mąka. węgiel sól i t. p. dopłacał, skarb do cen 
artykułów miliardowe sumy. Sąd odrzucił obie 
apelacye. zatwierdzając wvrok pierwszej iństan- 
cyj i zapcAyiedział ogłoszeń!e motywowanego 
wyjróku na d/leń 10 maja. Tewiśamem odpada 
także piretensya cywilna 

Krwawe z-afścia na dworcu wschodnim w War- 
szawie; We wtorek w nocy ‘dwo-rzeĆ ,wśch,-xłf ii 
na- Pradze był terenem kra w ych. ża-jść, - który), fjie 
st-aty. imały tragiczny koniec. Na dworetf ty n  
wi-ecziorem zaczęto-ładować'pociąg, złożony z 36 
'wagonów t-owarow-Oi-ęsobówych, którymi miano 
odwieźć ta^nsp-ort. i^ekratów ncw-asaciężnyeh w 
łj-eżbie 800 TudzJi do jednego z miast' małopol­
skich, Wojskowa eskorta transportu skład-iła 
się z 36 szeregowych, dwóch sierżaptów szćaho- 
wyeł}. dwóch podchorążych i j e-dn ego -poru :zai- 
ka. Jeden z podchorążych eskorty, Tadeltsas 
G-ontki-ewioz, będąc — jak poidaja sprawozdaw­
ca ,,Kuryera Infonmacyjnegd*4 — w .stanie nie-, 
trzeźwym,, zaczął rbyt gwałtowńSe- uspakajać nie­
sfornych rekrutów. Wygrażał między innemi re­
wolwerem. Groźby swe zw.raicał on SKCszególnie 
w s roce byłego.-ochotuikA.z kampanii 1920 roku 
fe’elitos-a.. Feilero-wicafi; Ni=baw«m aytuacya Idę tak 
n-aprężyłą, że z ryk podchorążego* padł ątpza! w 
stronę Federowicza, kładąc go na mi-ajslu tru­
pem. Koledzy zabitego \v tej chwili-ujęli się- za 
nim i z pogróżkami rzucili sie na zabójcę, pod­
chorążego GOotkiowicga. K«-kort«y czując nad so­
bą . pnzewagę waburzionytc.b re-krntów, pocnięlzy 
którymi znajdowała się fe-kże broń palna, schro: 
niła się do. kanoelarjn ^awiadp-wcy stacyi. Budy­
nek tsn z/oatał wkrótce otocasoo-y prze-z około 300 
rekrutów, któi*zy '.uehrołwscy sio w cegły i ka­
mienie i kije zdemolowali całą kancelaryą, ła- 
n.iąc meble i okna. Zanim .zdążyły przybyć na 
miejsce tych wypadków władze bezępeeczeństwa. 
rek-ruci dotkliwie po-turhowa.li eskortę. Najbu-- 
dza-ej uci?irp,iał zabójca Fedorowicza. Odwiezio­
ny do szpitala jUj-aizdowskięgo, znajduje »:ę w 
stanic ciężkim.

p r z e g l ą d  l it e r a c k i
„Przegląd Warszawski". Nh-kładem Instytutu 

Wyda.wa»c®ego „^Biblioteko. Polska" wysz-edi a 
irujku szósty zeszyt „Przeglądu Wa*»:awmie- 
-g-o”. ■ .miesięozfrtifcą, poświęconego • literaturze, 
sztuce i nauce pod iedakc-yą dra W. Borowego 
i zawiera naatępują-ce artykuły: Karol Irzykow­
ski: Na Giewoncie formizmu (Teoiya p. Chwist­
ka), Janusz Iwaąakiewic.:: Sm-utna karta z hi- 
•storyi czasów ,.Paąki-ewiczowskich, Stanisław. 
P ig o ń : ' P ier^& zy pomysł ..P-a-m Tade'U3zą“ , W i­
told Klinger:- Rodowód ’Kalibana, Edwin Jędr-, 
kiewkz: Bo byfo tak,.., Tadeusz Rittner:. Drzwi:- 
zamk-Bięte, Romąns (-3). Kronika: -Stefan. Koła. 
caków-ski: Ppezya. P. W.: Ruch literacki w o,a-‘ 
sopiamach. Tadeusz, Kowalski, Stanisław Węd- 
kiewicz: Praeklhdr i siudya z 1'tcuatur obcych, 
Lucm s' Komarnkki. Teatr) ŚJąrtlśłnw Szozu-

tewski. A lfred  Laute/ba-ch: Sztuki plastyczno, 
Felicyan Szopśki: Mu :yka. Tadeusz Kotarbiń­
ski-; Filozofia, Jan St. Byslroń: Socyclog a. Ste­
fan Wierczyński: Bibiigrafia, Książki nadea a- 
ne, Zapiski, Treść tomu.

* P r z e g lą d  s jp o łeczriy
O o-w 8|fslk;r,h Zang^aw Oddz^łów .Csairaltiegg- 
Związku reśataików arzewny.fiji w Polsce z s.edziDę 

w Krssewie
W zyw a  s!ę towarzyszy, a b y  ze względu na. 

bliski term in kongresu i potrzebę ustalemal 
liczby delegatów , ob liczen ia . i lisiy członków,, 
przysyłali -jaknajszybuei, gdy.1, iyiKO 1e g ru p y  
będa m iały prawo reprezentadyj. na Z  tździe, 
któro nie zalegają z  wkładkami 0 |ygpdufi p izy- 
sżlą listy kontrolna członków. Obrachunki będą 
brane co do liczby delegatów  z.końcem  marca.’

Da ej 4>strzega się zarządy oddziałów, 'że po- 
'ulewał, 'istniejó grupa -separatystyczna w Kra- ' 
kowie, > iegitymacyę są tytko te- ważne, które 
będą miaiy pieczątkę Zarządu Centralnego. 
Osiizegamy również ocidziaiy pszed .dawaniem 
.posłuchu wieści rozszerzanym przez niektórych 
tych towarzyszy, a umieszczanych w,e wrogich: 
Dam pismach innych par łyp gdyż sprawę t f  
rozpatrywała Centralna Komisya Związków. za< 
wodowyetf) i orzekła w porozumieniu z nami _ 
rozwiązanie tej grupy ze wżgięaów staiutowycb.r* 
a Kongres rozs r -ygnie siuszuość tej sprawy, 
diatt go oddxiaiy, kióre powzięły inne uchwaty 
i przesiały ja do psina -innej partyi niech się 
zastanowią na czyją korzyść działają i niech 
zaczekają do. .Kongresu. • ;a«jo karni towarzysze 
dla swe; najwyższej inst-ancyi. Zarząd Ceiiiramy 
z zupełaem zaufaniem do aluszńośdl.. tej sprawy 
dia dobra.robotników drzewnych prowadzonych 
zwoła ten Kongres, Który bęuzie równoes; śnie 
zjednoczeniem wszystkich. .towarzyszy pracują­
cych w przemyśle orzewńym w Polsek i Uśu» 
zda sprawę ze swych postępków.

Za Zarząd Centralny:
Kraieeik Michał,' 'prztw-odn.; Pawłowski Fgiiką 
zastępca przewodu.; Jsroszewski ttoL, sek ie ia iż. 

- o o o -
PrĄtekól z konfer0itByi, porozumiewawczej 
robotników 'tóswnjfeił W Poisse oti&ytej w W l^ | K  

wis aitis I kwietnia 1922 . 1
-.Reprezentowane były Zw iązk i: K raków : Ja­

roszewski i Paiylowsk.’, W arszawą:..Kaszuiskf! ' 
i Ga etidzinowski, Żydowskiefew iązki W arszaw a: 
A d  er, W einberg i Finb^Imab, CK ZZ poseł Zu- 
ławski. Przewodniczył tow. Zu-awski, sekreta­
rzował tow. Bolesław Jaroszewski. Poseł, tow. 
Zygm unt Żuławski wskazał, te w m yśl uchwały 
GK2Z dkisi nastąpić scentralizowanie wszystkich 
Zw iązków  i-to  o  ile możua najszybciej. Już na 
poprzednich konferencyacb, a ostatni,o . oabytęj 
w  Łodzi, czyniono kroki, celem porozumienia 
s ę, obecnie nadszedł czas, itm oardz-ej, że  W ie(* 
kophlskai zw iązki wolne ośw iadczyły gotowość 
przystąpienia i lwowska „Zgod a “ , k ióra  die 
przysłała defega iów  ze wzgięuu na koszta, ieez 
solidaryzuje się z  uchwa arni co do cenirabza- 
cyn Po  obszernej dyskusyi kilkugodzinnej, w kto* 
r e f  zabierali glos - praw.e w szyscy obecni, po­
nieważ Zw iązek warszawski zgłosił deklaracyę 
połączeniową, na treść której nie m ia.y Zw iązki 
reprezentowane pełnomocnictw, ucnwalono, że 
o ileZ .v ią zek  watszawsas zgoazi sję na uenwały 
Kóogresu, to konńsya z ożona ł  trzech to­
w arzyszy ma uzgodnić wniósai i zTyin i przyjść, 
na Kongres. W  zasadzie ustalono oz eń pos.e- 
dzenta kom isyi na 23 kwietnia w  Krakow ie. 
Na tem kou ferehęyę.zam koieto  o  godz, 3 i pół 
po południu.
Etiławski Zygmunt, jsroszewski Bolesław,

przewodniczący. sekretarz.

Podziękow anie
Za okazane współczucie, urządzenie t udział 

w pogrzebie ćrng cznie zmarłego §p. Bolesława 
Kotapki, składamy tą diogą serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać®, Pi zew. Duchowieństwu, dalej WPa- 
nu Iuż. Majerowi, WP. Piezesowi S. K. Cracoyii 
ET Getnarowskiemu, Wicepr. Kowalskiemu.' i Dr 
Hladijowij aekr. sekcyi kolarskiej Ko:mckiesau 
ora® WP. Statterowi, Bt- Lustgartohowi, kap... 
Izdebskiemu, Fidlerowi, Tow. SpoDowytu, .Kolegom 
s-jnailego oraz P. T. Puoliczaośei.

RODZfHA. •; ■■■
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SUN
(TtHefóntea o a korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 28 kwietnia.
Na dzijdejsrem posfedzd liu  Sejmu rozpoczęła 

się dyskusya nad e s  )Osśs Ponikow skiego i Mi ­
chalskiego. Zabrał gros poseł tow. Daszyński, 
k tóry w  obszernem  przemówień u poddał rze­
czow ej krytyce gospodarkę państwową i wska­
zał, że rząd nie posiada żadnsgc wyraźnsga obtS- 
6za, że w łaściw ie giówną. figurą w  rządzie jest 
p. M ichalski, k tóry objął dykta.urę nae rzadejn,

W  dalszym  ciągu pos. Daszyński u jawni! c ie­
kaw y szczegół, że koastytacp lostała w dwóch 
paragrafach sfałszowana przez referenta w  poro- 
Eutnien u z marszałkiem. W yw ołało  to zdziw ie­
nie i kousternacyę w  Izbie. D a L j m ówca wska­
zał, że  budżet może b y «  o  ty je  n ierealny, że 
drożyzna kroczy szybkimi skokami naprzód, a n ie­
ma wobec tego odpow  edniej kom rakcyi.

M owa została wysiuefcana z  w ieikiem  skupie­
niem  i nagrodzona burzliwym i oklaskami.

(P A T ) Warszawa, 28 kwietnia.
Na dzisiejszem pgsiedztn u omawiano wnio­

sek pos. tow. Oismanda, aoy saliny zostały nadal 
poa zarz^eem ministerstwa przemysłu i na.iofu, 
a nie przeszły pod zarząd ministerstwa skarou.

Pos. Diamand, referu jąc odnośną uebwasę ko­
m isyi ban dowo* przem ysłowej, wskazał, że  za 
czasów ausiryackicn sa iny oy,y strasznie za* 
pitsdbane i n ie przynosiły odpowiednich docho­
dów  w ^ ś o ie  dlatego, że apajdowały się w  z a ­
rządzie ministeryum skarbu. Polska kom isya 
likw  dacya w  Krakow ie po objęciu tym czasowej 
w ładzy oddała saliny pod zarząd wydziału gór­
n iczego i odsąd produKi-ya się podniosła, a wy­
da,nofeć pracy wzrosła. Z  pewnością słuszny jest 
zarzut prawników, że m em a ustawy, mocą kto 
te; m iałyby być przydzielone saliny pod za iząd 
m ia sterstwa baadiU, ale ponieważ od trzech łat 
zna,dują się one w tym  zarządzie, stan ten na­
leżałoby aprobować.

Poseł Ułąoinski zwraca uwagę na zasadnicze 
wątpliwości, czy  Sejm  może powziąć taką u- 
chwałę, ponieważ nie wypow iedziała się kom?- 
ęya  skaroowo-budżetowa i m inisterstwo skarbu, 
żąda w ięc odesłania tej sprawy do kom isyi skar- 
bów o oudźełowej.

Poseł Basset popiera w yw ody posła Dśatnanda.
P o s e ł ' Diamenc, zabrawszy powtórni© głos, 

wskazał, że kom isya przem ysłowa pragnie u trzy­
mać ty iko  stan obecny, a m ezabieranie głosu 
przez ministerstwo skarbu tiómaczy się jako 
mocząca zgoda tego ministerstwa.

Sejm  ucnw atu s&mkń sptswę do kamisyl s ia r-  
bowo-bućiatowcj, v

Przystąp ioo io  do dyskusjo 
m a  sx r oae

prezydenta m inistrów i mm islra skarbu. P ier­
w szy  przem awiał poseł Oeszynski, którego m owę 
pooam y w następnym numerze.

Pos. Daszyński zgłosi! następujący w niosek ;
Sejm  poleca kosusyi skarbowo-budżetowej, 

aby przedłożyła Izb ie  budżet za rok 1922 do 
dnia id  czerwca br. W  razie n iewykonania tego 
polecenia marszałek postawi po 15 czerwca br. 
budżet na porządku dziennym  obrad Sejmu 
i w yzasczy  referenta. Grosowau.e nau budżetem 
rozpocznie się 162 wzgłęnu na Gjsksisyf w dniu 
11 i pca br.

Wnosek ten zdaniem mówcy umożliwiłby 
zrealizowanie przy jętego  wmosau p. Saulskiego
0 pzzeprowadzeuiu wyuoićw as Sejmu w dniu
1 października tir.

Fo przemówieniu posła Daszyńskiego dalszą 
dyskusyę odroczono.

Po odesłaniu do komisyi sprawy 
strajku aozorców 

w Warszawie posieozenie zamknięto. Następne 
posiedzenie we czwartek 4 maja.

Dodatek dla urzędników 
państwowych .

Warszawa. (Tel. w ł, „Naprzodu”). Dodatek 6G >  
dla urzędn ków  będz e wypłacany 1 maja. Do­
datek ten bęazie w ypłacany nie^atóżnie od pen­
s y ! także w yższym  urzędnikom za kierownictwo.

Komisya oo walki z drożyznę
Warszawa. (Te l. w ł. „Naprzodu*). „K u ryer* do­

nosi, że  kanuyja iura komisarza do waiai z lich ­
wą zostanie usiaiona na sobotmem posiedzeniu 
ftady ministrów.

— o o o —

O dbudow a miast
Warszawa. (PA A ) Dnia 28 feta. odbyła się u mi­

nistra skarbu konfereneya w  sprawić odbudowy 
miast. Obok ministra, wiceministrów i przełożo­
nych departamentów brali w  niej udział przedsta­
wiciele komisyi sejmowej miejskiej i budżetowej; 
poseł Federowicz i Diamand oraz dyrektor Zakła­
du kredytowego miast małopolskich Dr Adolf Gross, 
Wynikiem obrad było przyjęcie następujących *a- 
sad finansowych: 1) państwo przyjmuje porękę 
do wysokości 20 miliardów marek za obljgaoye 
mieszkaniowe i komunalne mające! służyć na. bu­
dowę mieszkań, 2) kwestya akcyi kredytowej zo­
staje powierzona zakładom kredytowym publicz­
nym, przy współdziałaniu komisarza rządowego,
3) kredyt zostaje udzielony budującym prywatnym 
do 80 procent wartości, instytucyom użyteczności 
publicznej do dziewięćdziesiąt procent wartości,
4) dia umożliwienia kaikulacyi najniższych czyn­
szów będzie mógł być udzielany kredyt amorty­
zacyjny w  warunkach ulgowych. Oprocentowanie 
może być obniżone do 3 ’/o rocznie na Jat 20. 
Miasta Warszawa, Kraków, Lwów, Poznań i Łódź 
będą miały prawo wydawania obligacyj komunał- 
nych z poręką*rządu dla budowy domów mieszka­
niowych, stanowiących własność miast. ,

Delegaci sowieccy u papieża
Genua. (P A T ). Jak podają dzienniki, do Genui 

p rzybył delegat papieski Pizzardo, aby om ów ić 
sprawę etyk iety p rzy zamierzonej w izycie  dele­
gatów  sowieckich u papieża.

Zurych (FA T ! Zamkniecie srierdy. Berbn 189. Hok 
’andva 195*80.. Nowv Jork 5*14 Londyn 2272 Parvż 
47*22. Med'vć3 an 27*22, Praso 9*95 Budapeszt 0*66. 
Warszawa 8*13. Wiedeń 0*06 » trzy czwarto Au* 
stryacka stemplow. 0*6 i Siedm ósmych.

Szkoła partyjna
Sobota 29 kw ietn ia : tow . dr Gum plow icz: Hasia

majowe, część I I  (re form y społeczne).

Przegląd gospodarczy
disfda krakowska z 28 kwietnia*

■ iV<. uia ua, sowa jj

■ ......... j
■ i.

ir.iiiiii.- - iw arman ‘ sujuj . |
Walety i tiswisy USfll ! »L-*ZI:J5Z Mu spnedii IfssisKtja p.
jloiarySt-iijsc 69,0 ~ i 34isli*— |5000'— 3950' — 346Ó*#;il

„ ksnad. 6700 — -950 ~ 13700 — 3750*— _ •_jj
“ranto irauc. 665 — 675 -  ! 870'“ * 370*— — jj

„ belgijs. 630- *145’— 330.- 340*— *»»»*'*“*»*' tl
szwajć. 770'— 7 90 - 770 - 780*— •xfa°<a»=> 1

Fonty szteriin. i 7:300 i 7.900; 17*300 17^00 |j
Maik aienj.ee 24 '- 14 76 14.— H ’7a 14*351
Korony ausrr.

•J-l
iO! — '53 j 51.— -  63 -•52%  1a csesiro-sJ 76 — 77 50 „76*60 78 — 77*óO L

„ węgrers. 6'— 5*25 5 .- 5*25
Łei ramiłńsk: . 23*— 25*— 24.— 26*—
Lisy 'włoskie.- ■ 20 0*- 220*- 200*— 220*- —*— |

Akey* bankewsŁ,
Bank Przemysł. l-Y em , 
Bank' Hipoteczny , . . . . 
Bank Małopolski.
Ziemski Bank Kredyt . 
Powszechny Bank Kredyt 
Ake. Bank Żwsązk. l-VU 
Bank Ziem. Kresów Łańcui
^a tó  Kred. w Warszawie 

Akc|@ łow. łiandf. i pnsm.
P. 1. ŁL i—IV em. . . . . .  
„EliboP*—Ł.J. Borkowski*
„tmpes** o *    • •
„Poiski Glob“  . . . . . . .
G. Hai'iwig, Poznań. , . . 
Żegluga Poisas . . . . . .
Zieleniewski 1—iii em. eeuŁ
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy i—ii em. 
„Lemiesz” . . . . . . . . . .
„Trzebinia* i—-IV em. , ,
Pocisk* .......... .. * • . .

Auiooiotor . . . . . . . . .
Forda no-Cum. Szczakowa
Górsa
Siersza
1'epege 1—IV'
Poiska Malta . . . .  . .
El astr. Siersza 1—lii em 
Oikos . * i . .
Pezet • . . .
Tłuszcze Trzebinia . ,  , .
„Krasus* i —v 0J®« ■ . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie

S00--
6oW -
-ioir-
te&O-

1900”-
750--

il(X) -
U.W -
oOJO’-
6100-
ó8oo'-
ZtOd*-

Ó600--
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3800--
ZM0--
tóOO”-
3800--

! 2000-—

1Z00-—
IŁlillO’—
6200*—
o700‘—

jożOO*—
auw—

6000 — 
1200-- 

; 40oo-— 
j 30Ó0-— 
5000 — 

i C.50U-—

6900-— 
2000- 2040

2950*-

TeSegramf giełdowa *
W a is a * *  (P A T ) Giełda warszawska) Waluty: 

Dolary Stanów Ziednoczonych 3090 Marka me* 
miecka W Zo. Belgia, 3*2*1 nół,. Berlia 14. Gdańsk 
14*10. Lendyn 17*500. Paryż 372 i nół. Praga 78 i je» 
dna czwarta. Szwajcarya 787 i iedna ćzwarta. W ie­
deń 52 i iedna czwarta.

Wiedeń (PA T ) Zn iknieciegiełdy. Praga 151*50. 
Budapeszt 10*15. W a , U 9 3 .  Bukareszt 55*50, 
Londyn‘ 34450.- Nowy .łork-.77'755'PaPyż 719, Szwaicsw 
yya, 1515. Berlin 27*75.

R B P E R t U A B

Tmte  im , -Jul- SSowaeMegn 
Sobota: ..Siejba*.
Niedaśela pop.: „Czysty in t^es*, w iecz.: .,'Dyabsł 

i karozmarka**.
•Sealr ^Bagatels**

Sobota, pop.: .„Morphium** (70 proc, miż,).; —  
w ieczorem : „W ilk o łak 4*,

M iejsk i teatr; opera i  operetka 
Sobota: „Trubadur1*.
Niedziela pop.; 3,GaspsroneŁ.

Operetka w fetewośclaej*
Sobota: „Nitouche** z  E. Gistedt.
Niedziela pop.: 9Dziewczę z Holandyi**, w iecz.: 

„Lola z  Ludwmowa“ .
EoUsgium w yk ładów  naukowych (Rynek «L  

L in ia  A — B, L, 39)
,  Początek o godz. 7 wieczór,
Sobota; prof. Uniw, Jag, D r Jerzy Mydelsiki: 
% F landrya^  Bubens i Pois&a w  dziedzinie ma­

larstwa (z otoraizami świeitł nymi).
Tea tr maryonetek dla m łodzieży 

przy placu M atejk i 5. 
codziennie o  4.30 i 6.30, w  niedziele i św ięta o 

2,30,, 4, 5.30 i 7 :
„Pan  Twardowski*4, baśń w  6 phrazach.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Ważne dla słuchaczów szkoły partyjnej. W s<>.

borę 29 kw ietn ia  odbędzie się w Czyteln i robo­
tniczej (D unajewskiego 5, I I  piętro, na lew o ) 
drugi w yk ład  tow. dra Gumplowacza jja tem at: 
,Hask* m ajow e44. Początek punktualnie o godz.
7.30 w ieczorem .* P o  w ykładzie dyskusya. Obe­
cność wszystkich słuchaczów szkoły party jnej 
nieodz ow n ie konieozna.

Doldziki szerwone na dzień 1 Maja nabywać 
możpa codziennie pomiędzy godziną 6— 8 w ieczói’ 
w  8'ekretaryaeie krakowsKiej Rady robotniczej. 
W zywa się poszczególne orgamzacye miejscowe 
i zamiejscowe aby wcześniej uskuteczniły i zao­
patrzyły się w  tegoroczną odznakę majową.

fjaejnośó robotnicy Krakowscy! Ze względu na 
coroczne sprzedawanie w  dniu 1 Maja czeiwonycb 
goździków przez niepowołane i o ic e  nam jedno- 

#stki, zwiacamy uwagę, że w  tym roku sprzedawcy 
goździków będą mieli specyałne odznaki i tylko 
u tych naszych mężów zaulania, goździki należy 
kupować.^

W im m m  majowy Towarzystwo Domu robdl*
niczego w  Podgórzu urządza w  niedzielę 80 bm, 
wieczorek majowy. Na program Mozą się: zagaje- ' 
nie, chór, przemówienie posła Bobrowskiego, de* 
klamacye, sztuczka ,W  Dąbrowie Górniczej”, za 
bawa towarzyska. Początek o 6 wieczór. Wstęp 
800 mk za okazaniem zaproszenia.

komitet partyjny kolejarzy PPS zawiadamia, iż 
sbióika kolejarzy w  dniu 1 maja jest przy ul. Lu­
bomirskich 5, koło Związku o godzinie 8 Va rano, 
skąd pochód na miejsce uroczystości.

Uroczysty eocfcćd połączony4 z zabawą z  okazyi 
14-lecia swej organizacyi zawodowej urządzają do­
zorcy domowi w  Krakowie w  niedzielę dnia 80 
bm. o godz. o po poł. w sali przy ul. Dunajew­
skiego 5.

Uimiczne Walne zebranie robotników przemysłu 
skórzanego odbędzie się w niedzielę 30 bm. o go­
dzinie 8 pop. w  sali domu Stow. rob. przy ulicy 
Duna.ewskiego 5, li p. Wstęp za legitymacyami. 
Uptasza o liczny udział Zarząd,

Związek robotników budowlanych urządza w  so­
botę 29 bm. wieczorek towarzyski, który odbędzie 
fiię w sali Domu robotniczego, przy ul. Dunajew­
skiego 5, Ii p. Na wieczorek zaprasza się szerokie 
koła towarzyszów i towarzyszek. Początek zaba­
w y o godz. 8 wieczór.

Organizacja rohotnmów piekarskich grupa I i |j 
w Krakowie podaje do wiadomości wszystkim tow, 
piekarskim, iż ze względu, że święto robotniczo 
w dom 1 maja przypada w  pomedEiałek, oiganś- 
zacya rob. piek. zezwala wypiekać pieczywo w. nie­
dzielę, ażeoy publiczność zaopatrzona była w  pie. 
jiy w o . Óa Zarząd J. 2ajg@,

Zgromadzenie członków „Konsumu Inwalidów 
ftojSk. Rz. P,*4 w Krakowie, odbędzie się w nie 
dzielę 30 kwietnia 1922 r, o goiła. 11 rano w Mu­
zeum Przemysławem, Smoleńsk 9.
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Kursa roatiryszne 
i uzupełniająca

>nhoic j4 <
w Krakowie, uL Jasna 5
przygotowują do matury gin;u. 
realn. sesninar., do egzam nów 
i; poszczególna ch,klas i przed­
miotów. Sauka zbiorowa, in­
dywidualna t sjSiumtm kg-
respenaency jo* m. 266

Tanio da sprzedania:
Kolki okapowe, tulejki porce­
lanowe, trzpiotiki pierści;nio- 
we, aac.akt do bateryi, stacye 
telefoniczne, armatury her­
metyczne, pieeyki „.słońce4* 
i  inne przybory elektryczne. 
„Elestropromiorr ui. św. Se- 

bastyaua 12. 441

lii. luj
człentcaw Związku Robotniczych Sfowatzj-
sxeń Spółdzielczych „Frslgiaiyar"1 w Xrak.ow.el,
odbędz.e się w  Biednieję dnia 7 m aja 1922

ja j 1 ! H a  s e z o n  w io s e n n y  i  I s t n i ! !
I N i a  p r z e p ł a c a j c i e  I  S C u o u ic le  fv 3 k t»  zprzepłacajcie 1 Kupujcie tyJJce z perarszych rak !

W*8 przj/sJuchiii<ie Ss*t opow iad an iom  © swyźnatłał
Zakupiwkay ćtrly-.-transport uiateryafósr jbeztiOśrkdo!ó * iabry, ,, _ , ■ •  -----..................... , — ....yki. robiąc duże obroty

jhanalowo, niemy tne,b - r,: przez czps ogr sniczauy wy^yk-c każdemu po.:/.ta ?.a zalic en em 
r-,do oeuach huitonyc.-j!, d metiy i.ełuej szerokości nąiaoWszego'eleganckiego matenału 

o godz 10 x‘ano w. 'Krakow ie W S;'L obrad był. (czysta wełna) w dobrym gatunku, bwdzo trwatego i efektownego w drohnut ki*''brali, 
m agistratu w  Podgórzu, u! Lw ow ska L. 2, JI p "  " 7"*v,h'“ f~>J- ...... - ....  *• -  • •

O o s t e n s i ©
cukierki cytrynowe, miętowe, 
malinki, ślazowe, landrynki, 
miodowe, rumowe, poziomki, 
migdałki, karmelki zawijane 
pomadkowe, owocowe kwa* 
śne, Irysy, wysyła odwrotną 
pocztą fabryka cukrów Ste­
fana Postawki, Kraków-Bod- 
górze, ul. Twardowskiego 12

z następu ącym porządkiem dziennym:
1) Ukonstytuowanie się Walnego Zgromadzeń'a.
2) Sprawdzenie mandatów delegatów stowarzyszeń aa 

Walne /.gromadzenie.
3) Odcżysanie .protokołu obrad ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
4) Sprawozdanie Zarządu: a) ze zamknięcia rachnnko* 

wego_ za rok 192's, b) z działalności łuiudlowej, c) 2 dzia­
łalności Organizacyjnej i lustracyjnej.

5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wykonywanej kon- 
troli i wniosek o uda, lenie Zarządowi abso.uiotyum.

6) Rozdział nadwyżki bilansowej.
./j Losowanie 4 członków i 1 zastępcy cżłonka Rady

Nadzorczej i wybór nowych w miejsce u-iępcją-ycb.
8) Losowanie 2 cz onków Zarządu i wybór uuwyelt 5

w miejsce ustępujących, * | Materyał
9) Ustalenie sposobu ..pokrywania kosztów rewizyjnych S jasne luWóicwu:. 
śpbldiielniach Związki wych. ” ‘ czne i niezbędn-

czki, o wyrobie jedwalyno-uiiękkim, niezbędnym dla każdego z Panów łub Pań” kórzv 
pragną zaopatrzyć się na 'sezon wiosenny i jcipi w eleganckie ubranie lub kosi um. ho- 
lory ■ granatowy, zfe.ony, b.roBzowr, szary, popielały.. wiśniowy, niełange i kowe- -ol 7 .

ra 9.199 Marek,
j  ' gt a na to wy, zte.ony, b.ronzoyyr, szary, popielały. 

3 moiny 8.100 Marek, oa darnshi kostium uisira

10,800 Mit, ‘Ą
Materyał wyższego gatunku 11. lepszych iobryk.gwarantowanej ‘jakości ™ a’mefro 

metra :) 2.500 Mk. -  . £y

T 5 P Z C Y A L N I E  NA LUT®.
0. angielski* 

iik. (Wszędzie
tum.
3506

desenie najmodniejsze. Cena za 8 me- 
ten materyał sprzedawany jest po 7 do

m
Materyał nutv,w 

tjy 14.700 Mk. za !bl-;ś rlaetia 
8 tysięcy za metr).

SA C 07S8W K8 I D @ D A T K |  U ©  U S R A N .
Do famcego w .d -/ , sm ubranie Ootiajemy; na żądanie zamawiającego pełny kom- 

piet, Jiui am-yprkę, kamizelkę, p io ć ip ,  do rękawów i kieszeni ż Y m i  Mk.
1 Mi.5* f.wJ3I,’e* ®‘ ivf  gatunku p/X0y Mir/i w uajwyśszytu Ci (angielska saiyna)5000 Mk.

Abażury
na iampy elektryczne przyj­
muje się do obciągania, bte- 
laże z drutu można, nabyć 
Jagiellońska 12,11, p. o, drzwi. 

423
   —  _

S am od zie ln e
ityiko zdolne panny do szy­
cia sukien i konfekcji dam­
skiej potrzebne Tylko dobrze 
wyszkolone siły mogą się 
zgłaszać. Plac Dominikański

w spoidz
10) Wnioski i interpelacje.
Na wypadek, gdyby o godz. 10*ej rano nie jawiła się 

na sali obrad przepisana statutem ilość delegatów (V* część 
uprawnionych do głosowania delegatów) odbędzie się 
w tymże samym lokalu i tym sain.,m dniu o”godz. li 
rano następne Walno /.gromadzenie z tym samym porząd­
kiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych de- 

' legatów będzie uprawnione do podejmowania ważnych 
uchwal.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1922 r..
Za Z a r z ą d ;

Henryk Z if  fe t. D r K aro l Kropalseh.
Sdjsls jsestanowteń siatnuwysa odnoihla <» walnego Zborna

ćzonis:
§! 32. We WałneiM Zgromadzeniu biorą udział członko­

wie przez swoich delegatów, zaopatrzonych w odpowie­
dnie iegityaiacye swych spółdzielni. Każdy delegat ma 
i eden. głos; prawo głosowania winno być ua Walnem 
Zgromadzeniu wykonywane osobiście. Spółdzielniom zje­
dnoczonym w Związku przysługuje prawo wysyłania na 
Walno Zgromadzenie" jtdnego neieg ta na każdych 500-set 
członków; ułamki tej 1 czby wynoszące połowę iub wię-

N A  P A L T A
r,̂ 6T??i'' ua ipalhi u:<,%
' :(Oi>VC y-i C3<’ i' O

T S E Z O N O W E .

2, IL p. 369 . . . . . .  =
„.™, cej uważa.się za cajośc. uprawniającą do wy toru delegata-

3 Cilonkowie Zarządu, urzędnicy i funcyonaiyusze Żwia.FaJjrifka sletawia
Kraków, sl. Czarnowiejska 73 
przyjmie majstrów t. diugo- 
letniem doświadczeń em we 
większych tebrykach obuwia

Pożyte do krajania ikly
żelaznej 6 m/m grubej kupi 
„Technikum",, Kraków, Czar­

nowiejska 70, 469

Unieważnia się
zaświadczenie deaoobiliżacyj- 
oe wystawione przez Komp 
Zup. *San. 1.. dia mjr. lek. Dr. 
Stryjeńskiego WJłdygł. 476

sjtóytoi isiiari i  I
sprzedawać będzie od 1-go 
kwietnia b. r. swe wytoby 
wsjbazarze krajowym Rynek 
GŁ 83. Biuro kloryańska 3/t 
Poleca walizy i kosze podróż­
ne, meble wiklinowe, rogo­
żynowe i trzcinowe, galanter­
ię. kosze na papier, kwiaty 

i t. p.

zku nie mogą być delegatami na Wainem Zgromadzeniu 
Związku.

Członkowie Rady Nadzorczej glorują na Wainem Zgro­
madzeniu, o ile są delegatami swych spółdzielni. 4.5

§al«f3W!zy i poiraEtiai!
Poszukiwane tylko pierwszo­
rzędne siły obeznane ze zło­
ceniem, srebrzeniem i oksy­
dowaniem-. Zgłoszenia, pise-, 
mne do piorą ogłoszeń „Pra-1 

Ksn&eiieka 18 pod „Gai-j 
wan“. 463

Prawdziwe kioziikswe obcasy
P A L H ł S  -  M U C i y s C

SKŁADY FABRYCZNE:
DLA 3AIS5TI ZACHODNIEJ, jl OLA BALłtYI WSCHODNIEJ 
Kraków, Uhrearszczyzna 8. ;! Ućar, Zóte.ifiwsks 37.

OLA POZNANSKIcSO i POMOaZA:
9175 Poznań, hsrusia 9. 402

zono we. Lani z>t : 
takie palio potrzeba 

PSa isto! 
dia rogiesyziif r ko!: 
sprzedawany wgzećs

Wyeyiemy 'równi

.u:, ■,wióś8une .':lub JesL and w najmodniejsze kolory 
- -p'“ '-y po lewej stronie (oez podszewki). Prakty- 

i.ióry j.f.nśme ssópstrźtć się w etcganesie palto dem.se- 
Mx, gf/Łuituu u 700 j M,t., gatunek III ouoo Mk. za metr. (Na

i pół m€'<ra).

znajdujące się u nas na składzie kupon aa spo­
dnie eleganckie gtedkie iub w krateczki i o 8.tM0 i 4.ŁOO Ms.

sarna rio % paseokami i do. 

płaszcze w najmodniej-

Kupon- spodnie czysto wełniane, 
ubrań wizytowych po 1 oOO i o.btKł Mk.

Kupon ua setnie messie ł oamskie 
szych kóiorach i angielskich deseniach lu.itiO,

h au czw  na 0«msKte spódnice w nąimhdaibjssó kraty łub pasy 
tówaież gładkie i we wszystkich soioraoń po 3.2ft« 'Mk,»

Sztuczni na bluzki w na,modaiej8ze desenie kdBory po 3.260 Mk.
hztuczkt specjreine na letnie mikm« bTe^nU." -Auowy wyręb 

w paski cairue, iiia, bron/owe i niebiesk e po 4:800 Mk.
.Szewioty (da-iiśkie) -najlepsżćgó wyrobu, zestępująćo w snpełnoócł 

angielskie matóiyaly, podwójnej sisioisości, bu sulwia i kostjumy letnie 
po 1.830 Mk. aa mołr wa wszystkich kcłorach.

W łt© Krirty, riaj-Mdcrejsze deśęitic, rozmiar
163X485 cm. po 2.660 Mi- wyższego gatunku po 4.0*90 Mn, większego ro »  
miara po 5,00.) i TjooO ." ' ;

rłdmenke i serii y kolorowe i białe w najnowsze desenie ua koszule Słowackie- 
go, fartuchy i dziecinne ubranka i i  p. po 375 Mk. za melr.

Kołdry tak aw. pjoazowa.w-'dobryta gatunku po 4.006, 6,000 i 9.000 Mk za sztukę.
Octowe uziwms teinie łws»xwte mąnKie z -mankietanu z dobrego żebru w ua}- 

modniejsze desdńie po, i .960 za sztukę.
. Va tuzina -11.100 Mn, 1 tuzin 22.600 Mk.
T..kśe śatr.e z łrancu-kiegó zeliru ceoa za 1 sztukę 2.600 Mk, Vz tuzina 14.000 Mk,

ł tu/Sn 27 500 Mk, wszystkie kolory.
Koszula nocna po l.a iw . 2.000 i 2:500 Mk (stosunkowo do- ratunku).
Kalesony męlKM po 1.600, 1.9bc> i 2.2U0 Mk za sztukę. °  ,
Wysyłamy natychmiast, można beż zadatku z« zai cżen s-ra (płaci się przy odbiorzel 

Za opakowanie" i przesyłkę do lima się 690 Mk (aieżakiaie od sumy zamówień a).
Bez wszelKtego ryzyaati kupujący nic nic ryzykuje, gdyŁ-~ jeśli towar aię 

nie spodoba, przyjmujemy tatowy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować:

Do składa WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ/
2 Wdfssawa, Ł-ota Zi {io t. 171-aa}.

P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie aię co do gatunku.. lowhrów i cen.

Otrzymujemy codziennie dużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za w y*. 
słany towar s -powtSrne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko klika z nieb.

„Szanowny imanie! Serdecznie dziękuję- za otrzymany towar. Jestem bardzo zado­
wolony z tego towaru i . łaskawie proszę tui przysłać jeszcze/ten sam towar dla kolegi 
i.również jes/czo u Panów zamówią inni i t. d  Ludwik Sanetra, Sucha, Małopolska.

Sł. P. Materyał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panom set* 
dedzne podz-ękowanie. Micha: ubrzyiowski, Zakopane, Sanatoryum Czerw. Krzyża, 16, Ul 
1922 j-oku.

„Do Wansz,'Spółki Manufaktur". Przesyłkę otrzymałem, Z małeryala przesłanego 
przez Panów jestem w aupemosm zadowolony, ua dowod czego upraszam o najrychlej- 
s/e przesianie sesżcze raz tego samćfiO matetyąłu gatunku B. ’L poważaniem Stanisław 
Oebel nauczyc ei. Piaski Luierskie, Ciernia Lubelska,

Szanowny Panie i Materyę otrzymałem doia 18, lii. 1923 m  którą bardzo dzię­
kuję, bo nio Spodziewałem się, że taką siateiy® dostanę od 8ż. P, Z -poważaniem Bart),

Wielkię 19. UL 1922 r., następuje zamówienieBroo-owice

a ii'-zymsną maleryę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro*
:;>-:'yak>ć iak-si samej• uiateryi 6 metrów i 3 i pół metru na. kostymn

r> «  Ł  ti.:

SiHSdZlSflG)
doknmeńta • wojskowe na aa-f 
nwisko Stanisława Leśulaka i 
w Krakowie, rocznik lłMl, u*; s{j|i§W 
oieważnia się. 4<9 j. * ’

S Jaśśw slJilam
kartę 4rlopową, wysławiona 
w Modli nie nu uazwisko Bo- 
lesław' LKeczku. 4 Tb

Z g u b i p i i e
dokumeatr \vo,£kowe na na­
zwisko Tądeuoz Lubieński, 
wystawione przez P. K. U., 

unlowrż.uiam. 473

a WS.HS K i i E & S a  <*ś

„ S P I Ż ”
SOSNOWSKI, 8 , P O Ij/ ite i i

Spót:ia z ogr. odp.

islisils 15.1115. WaiSigR fllSSil 17. I I 283-11,
j Mara* tefesr.t „SprL", Kr«nk6w
) s iu a o  itó y w  ERSKiEi p « A g a s iĘ '8 io n s T *o  s u o e w y
- ' ojcktaje i wykonuje wszelkie toboły inf.yn ersltic, bu- 
j ■ -w-aaę i pomiarowe. Że bet, budowle wodno, mosty, ko­

leje, bu.dow 0 tabrjcztte i t. p, 450

Karpiński: inasżyaista,
I aa tozmaffe towary 
I ( ęW. ! Za o(fżJ
się jeszcze ras priyaiać sai-:-8i samej utateryi 6 ietrów i 3 i pół metru na- kostymn

ldunlski, w pysyszmććbkatbówig jsszcze dużo ioharów. Jeszcze raz dziękuję i pozostaję i z głębokim s/.v utlkiu.n jrrćśte ste Jo/et Wawer. Oświęcim. Baraki wygnańców śląskich 
122. ttt. 1022 f.
j W. P,! Za nadesłany towar najserdeczaiej dsięknję; * jakości materyaln jestem 

K( 00MA8ZEW2C2 i zadowolony. &'owu Orooia, 18.1U. 1922 r. 9506
W szyscy  nasi Klienci sas zadowoleni, gdyż przy w ykonaniu  

zamów.eft przykładam y w sseikte sla ran ia  Ku temu. W obec czego  
pjosim y zw racać sto c o  naszej firmy z  psinem  zauiamem . 

Kooperatywom  i Ko łkom  rolniczym  dogodne  w a ru n k i!

i

Y g -L łO to n s  
dokumenty demobilizacyjne,
wystąwA/Oe- prnez P. K. U. 
Lwów as ńazwisko Czesław 
Haas hnfowążniak. '488

JL. -tj -*u Id . o  n
karlę Łwp-.nie:.’. uą nazwisko 
l-'rej >•« ,Bik, - i, w y stu w>oną 
i t7f-1 ttU-rii w .Kranówie, 

aoiWasilia sie, 474

iViara?jjesi czas i pieniądz
piorąc jak dotąd mydłem. Roz­
sądna i oszczędna gospodyni 
używa dzisiaj do prania, tylko,

'P ro s z a li
M s f d t a n y 1900

Poznański©  Zak łady  Chem iczne 
Kazim ierz Chm ielew ski T. A.

P o z n a ń  —  G łó w n a -  429

Kapelusze damskie słomkowe
do p rze fa ssn aw a n ia  i odnow ien ia  w ed łu g n a jn ow szych  m odeli 

•akoteź kape lu sze  m ęsk ie , f i lc o w e  i s ło m k ow e  p r z e j e

Pracownia i skład kapelusz/
HENRYKA S E ID L E R A
,375 w  K r a k o w i e ,  M i, a r& a z k a  &jt„ m

""Wielki wyb6r kapeluszy pierwszorzędnych fabryk krajowych i sagranisze.

aicateiBy: Ero*) Maeskói,
*S-afeł»a®Mi Lud«i-v/®Ji Spóflsi .W id n m icse j ^HassSA^ w HraJkowia,

dW aA lu f iłO iwwiwkanlny; ataryioi ła itnąbu K L 
liru A n tet Lptiuwej w iŁrnkowie, §  (tei.


